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BAROMETR PRflDOW EUROPEJSKICH
M ała  B elg ia w ie lk im  m ocarstw em  ko lon ia lnym  —  N iezrea lizo w an e  m a rze ­
nia o neutralności —  Próba reo rg an izac ji pow ojennego św ia ta  —  P a c y fi­
kacja Europy —  M ożliw ość w spó łp racy  z N iem cam i —  P rze ło m  w  polityce  

i gospodarce belg ijsk ie j
. Warszawa, 29. 7. (Tel. w ł.) W. o- 
becnym układzie sił politycznych 
Belgia stała się barometrem prądów, 
które silnie; nurtuią w  Europie. Pły 
nie to z jej sytuacji państwa wciśnię* 
tego między dw a mocarstwa, Fran- 
leję i  Niemcy: iz braku naturalnej o* 
brony j3ką d la Szwajcarii stanowią 
góry, a d la krajów  północnych m o­
rze.
1 Mała i  narażona na napaści w. 
łwych granicach europejskich

BELGIA JEST W IE L K IM  M O
CA RSTW EM  K O L O N IA L ­

N Y M
fa k t ten zmusza ją do brania czyn* 
nego udziału w  polityce międzyna* 
rodowej, nie pozwala odgraniczać od 
wypadków bieżącej doby murem 
bezwzględnej neutralności, do której 
tak szczerze dąży.
1 W szystkie te względy są powo« 
dem zainteresowania jakie budzi

PO LITY K A  BELGIJSKA. \  
One właśnie leżały u  podstaw  wysil*1 
ków  belgijskich dążących do reorga­
nizacji powojennego świata, przeja- 
wdających się w  pracach takich jak

RA PO RT V A N  Z EELA N D A . <  
Bowiem kraj nie będący w  stanie 
obronić własnych granic, a cóż do ­
piero swych posiadłości zamorskich, 
musi o wiele więcej przewidywać, 
znacznie szybciej zdawać sobie spra­
wę ze znaczenia w ypadków między* 
narodowych. /

W  ostatnich dniach mieliśmy do 
sanotowania &

D W JE PO D R Ó Ż E  BELGIJ- 
SKIE

o dużym znaczeniu: premiera Spaaka 
do Kopenhagi na konferencję państw 
północnych i  ministra H eym ansado 
Berlina.

Przed odlotem p . Spaak udzielił 
wywiadu dziennikowi „Le Soir“ .

Premier podkreślił, że polityka 
niezależna nie oznacza odgrodzenia 
się od innych. Belgia nie przestanie 
się interesować wielkimi zagadnienia

bieżącymi.
GŁOS P A Ń S T W  REPREZEN
T O W A N Y C H  W  K O PE N ­

H A D Z E
ftie może każdy z osobna mieć wiel- 
kiego znaczenia, połączone nabiera­
l i  wagi. Zebrani ministrowie mają 
się zająć całą sytuacją europejską. 
Minister norw eski prawdopodobnie 
podniesie kwestię ograniczenia zbro- 
leń, o której znowu mówi prasa an« 
Sielska a  także prasa niemiecka, Bę>

-c omawiana sorawe Interesów go­

spodarczych w Hiszpanii, co ze 
w zględu na

ZBLIŻA JĄ CY  SIĘ K O N IE C  
W O JN Y  .V.

nabiera cech palącej aktualności. 
Jednakże

P A Ń S T W A  N O R D Y CK IE 
stoją na gruncie ścisłej neutralności. 
Położenie ich jest z gruntu odmień* 
ne od położenia Belgii. Toteż nie 
może ona liczyć na ich pomoc w ra­
zie zawieruchy. Zbliżenie z nimi to 
w yraz polityki obliczonej na daleką 
metę.

Pierwszy komunikat komisji polsko-rumuńskiej

Szczegóły katastrofy polskiego samolotu
Lockhead 14 runął korkociągiem

• '? Warszawa, 29. 7. (PAT.) Komisja 
polsko - rumuńska, powołana do zba­
dania wypadku samolotu w Rumunii, 
zakończyła swę czynności w dniu 27 
b . m. o godzinie 17 min. 30.

Komisja stwierdziła co następuje: 
Start z Czemiowiec odbył się zgo­

dnie z  rozkładem lotów, przy czym 
ze strony technicznej j  meteorologicz­

f>o zg o d z ie  sow iecff/ego

Zwłoki Stanisława Augusta
p rze w ie z io n e  do Kraju

Warszawa, 29. 7. (PAT) W  wyniku przychylnego ustosunkowania się 
rządu sowieckiego do sprawy repatriacji zwłok króla Stanisława Augusta, 
zostały one przed paru dniami przewiezione z Leningradu do kraiu.

T rumną ze szczątkami króla spoczpię w miejscu jego urodzenia w za­
bytkowym kościele w Wołczynie.

Split -  centrum gospodarczym Dalmacji

Ochrona ruin pałacu Dioklecjana 
i starożytnego Solinu

Białogród, 29. 7. (PAT) Premier 
Stojadinowicz, odbywający obecnie 
podróż po Dalmacji, oświadczył, iż 
uczyni wzystko co będzie w jego mo­
cy, aby Split (Spalało) stał się głów­
nym ośrodkiem gospodarczym i tury- 
stycznym - Dalmacji. Liczne zabytki

T O  PA C Y FIK A C JA  EURO PY . 
Inny aspekt ma wizyta min. spraw

gospodarczych w Berlinie. Po  raz 
pierwszy od  wielkiej wojny minister 
belgijski udał się z wizytą oficjalną 
do Niemiec.

N iektóre koła twierdzą, że możli- 
wa się ścisła ,

W SPÓ Ł PR A C A  BELGIJSKO- 
N IEM IECK A .

Chodziłoby o dostarczanie przez 
Belgię w yrobów przemysłowych i 
półfabrykatów, któreby Rzesza za* 
mieniała w  dalszych krajach na su­

nej istniały wszystkie warunki, upraw­
niające samolot do odbycia lotu.

Po odbyciu normalnego startu, sa­
molot odleciał w kierunku Bukaresztu, 
nadając w kilka minut po starcie nor­
malną depeszę radiową do radiostacji 
w Czemiowcach. Dalsza koresponden
cja otrzymywana z samolotu nie wska­
zywała na żadne okoliczności, które

znajdujące się w mieście i w jego oko­
licach zostaną odrestaurowane. W  sa­
mym mieście znajdują się wspaniale 
ruiny pałacu Dioklecjana, a w okolicy 
są liczne zabytki i  wykopaliska staro­
żytną. m. in. ruiny miasta Solinu,

rowce. Stanowiłoby to niejaki
PRZEŁO M  W  G O SPO D A R. 

CE BELGIJSKIEJ, 
współpracującej głównie z Francją, 
Anglią i Stanami Zjednoczonymi- 
Poselstwa w  obu państwach miałyby 
zostać podniesione do godności am­
basad.

Nieustalone to jeszcze decyzje, 
tym  nie mniej w  zestawieniu z ostat* 
nimi próbami nawiązania rozmów 
francusko-angielsko-niemieckich d a ­
ją dużo do myślenia. Baromentr idzie 
na pogodę.

mogłyby świadczyć o tym, że lot od. 
bywa} się pod jakimkolwiek względem 
nienormalnie.

Lot odbywał się początkowo pod 
chmurami, a po tym w  chmurach. — 
Przebieg lotu został odtworzony ze 
znalezionej w samolocie barogramki, 
z  której wynika, że samolot po starcie 
nabiera} prawidłową wysokość, wzno­
sząc się z szybkością około trzech me­
trów na sekundę do wysokości 3800 
metrów. i . . j

Z  tej wysokości samolot obniżył się 
na około 500 metrów z szybkością 7 
metrów na sekundę, po czym zaczął 
opadać korkociągiem, który trwał aż 
do upadku samolotu na ziemię.

Powód obniżenia lotu, a  następnie 
wejścia samolotu w  korkociąg na pod­
stawie dotychczasowych badań nie dał 
się do obecnej chwili jednoznacznie u- 
stalić. i

Komisja nie stwierdziła jednak po 
bardzo szczegółowych badaniach na 
miejscu wypadku żadnych uszkodzeń 
w samolocie, które mogłyby być uwa­
żane za przyczynę wypadku.

Dalsze badania trwają. Powyższy ko 
munikat jest pierwszym oficjalnym ko 
munikatem komisji. Dalsze komunika­
ty zostaną wydane w miarę postępu ba 
dania.

Katastrofa samolotowa
Lyon, 29. 7. (PAT) Wi pobliżu Saint 

Rambert«d'Ablon spadł i  spłonął sa­
molot wojskowy. Spod szczątków saj 
molotu wydobyto zwęglone zwłoki 5 
członków załogi.
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Likwidacja pustyni piaskowe! w  Warszaw ę

Plac Marszałka Piłsu«Ssk§ego
będzie nareszcie uporządkowany

Ofiarny mason wyższego stopnia

/.W arszawa, 29. 7. (PAT.) Regulacja 
pl9ou Marszalka Piłsudskiego, wejdzie 
w bieżącym sezonie w nową fazę. — 
Mianowicie wykonane będą roboty 
brukarskie i nastąpi wyłożenie całego 
placu płytami piaskowca. N a linii pląs 
cu od strony pomnika ks. Józefa staną 
dwie ozdobne kamienne fontanny, 
których mankiety zostały wczoraj u. 
stawione. Fontanny wybrane zostały 
na podstawie zamkniętego konkursu i 
są dziełem znanego architekta ‘ urbani

Pod ausp ic jam i rzą d u  czes k ie g o

Antypolski wiec komunistyczny w Trzyńcu
N ie z a tw ie rd z o n y  p ro je k t n a ro d o w o ś c io w y  —  P o le m ik a  

z  „ P ra g e r  Presse** —  M is ja  lo rd a  Runcim ana
Mor. Ostrawa, 29. 7. (PAT.) N a 

sku Cieszyńskim uprawia się od dłuż­
szego czasu intensywną propagandę 
wiecu, zwoływanego przez komuni­
stów do  Trzyńca, położonego nad gra 
nicą polską, na dzień 31 lipca r. b . Jak 
wynika z komentarzy prasy komuni. 
stycznej, wiec będzie skierowany prze 
ciwko Polsce. Władze czeskie zezwoli, 
ły na rozplakatowanie po całym Śląsku 
wielkich afiszów, wzywających do u= 
działu w demonstracji komunistycz­
nej.

Praga, 29. 7. (PAT. Wczoraj ogło­
szono komunikat, pochodzący z kół 
urzędowych, który stwierdza, że szcze­
góły projektów rozwiązania sprawy 
narodowościowej w Czecho^Słowacji, 
ogłoszone w prasie, nie są ostatecznie 
zatwierdzone przez rząd. Prace nad 
projektem statutu nie zostały jeszcze 
zakończone. Parlament czecho.słowaw 
ki, zwołany na 2 sierpnia, nie będzie 
obradował nad sprawami narodowoś­
ciowymi. Rząd przed złożeniem tych 
projektów izbom ustawodawczym pra­
gnie je omówić z partiami opozycji.

Mor . Ostrawa, 29. 7. (PAT.) „Dzień 
nik Polski*4 polemizuje z artykułami 
„Prager Presse“, „Czeskiego Słowa1* 1 
.Czeskich Agencji Prasowych, zawiera­

U k r a i ń c y  r y ł a s z a j y  p r e j t e n s j e
e t o

M a t k i  K o c k i e j  C i ę ^ o c h o u i s k i e j
/  Wczorajszy numer „Ukr. W istyj“ 
przynosi sensację, która, mam wraże, 
nie, obiegnie polską prasę. N ie wia»
domo tylko, czy to kawał kanikuła*.) i  A ż o to ‘dziś , dowiadujemy się, że
ny, czy poważna pretensja, którą zgła= 
szają  Ukraińcy. s , :
^Znajdujem y w artykule „Ukrain, 
skich W istyj“ nr. 165 p. t. „Czego oni 
się tam pchają?11 takie ciekawe zdanie:

na interwencję ks. Swieżawskie. 
go 0 0 .  Paulini pozwolili łaskawie je. 
m u (ks. Liszczyńskiemu, proboszcze 
w i gr.-kat. — przypisek nasz) odpra. 
wić Mszę św. przed cudownym obra. 
zem M atki Boskiej Częstochowskiej, 
który, nawiasem mówiąc, Polacy za. 
brali swego czasu z ukraińskich ziem.“ 

Cytujemy tylko taki skromny ury. 
wek artykułu, podpisanego przez pa. 
na p.

Dotąd już zdołaliśmy się przyzwy* 
czaię do ukraińskich apetytów, ale nie 
mniej nas taka ciekawa pretensja tro. 
chę dziwi. Takiej zaborczości poza, 
zdrościli widocznie Ukraińcy Niem. 
com, bo zgłaszają pretensje do Cu­
downego Obrazu, który tyle wieków 
by ł symbolem opieki Matki Bożej 
nad Rzeczpospolitą, którego podo. 
bizn^ zdobiło swojąjńerśjjjolsJsłe rj»

sty Sosnkowskiego. Fontanny w go- 
dżinach wieczornych będą oświetlone, 
nadając tym sposobem centralnemu 
placowi stolicy wygląd estetyczny. — 
.Wszystkie roboty wodociągowe °raz 
brukarskie ukończone będą w przecią. 
gu dwóch miesięcy. Fontanny 2 chwilą 
ostatecznego uregulowania placu, co na 
stąpi po wybudowaniu mostu przy u« 
licy Karowej, przeniesione będą do 
jednego z parków miejskich lub na in­
ne wybrane place.

jących twierdzenie, że żądania mniej, 
szóści polskiej zostały prawie że speł. 
nione. Wyliczywszy przyrzeczone za. 
powiedz’ rządu, organ związku Pola­
ków stwierdza, że są to jedynie deko­
racje. Elementarne żądania ludności 
polskiej n ie zostały spełnione.

Praga, 29. 7. (PAT.) Jak donOsi biu.' 
ro prasowe stronnictwa Niemców Su.

A pel n a ro d o w e j ra d y  ż y d o w s k ie j do m ło d z ie ż y

W ojna domowa w  Palestynie
W  Haśfie A rabow ie podpalają sklepy żydow skie

Jerozo lim a, 29. 7. (P A T )  S y tuac ja  ! są , p om im o  w zm ocn ione j o ch rony ,
w  P a le s ty n ie  s ta je  s ię  co raz  b a rdz ie j 
n ap rężo n ą . A k ty  te ro s ty czn e  są  co . 

uraz  częstsze, zajścia  pow ta rza jące  sję 
n a  ca łym  obszarze  P a le s ty n y  p o w o li 
n ab ie ra ją  ch a ra k te ru  p raw d z iw e j w o j 
n y  d o m o w e j. .

W. H a if ie  lu d n o ść  a rab sk a  w  dal-,, 
szym  c iąg u  p o d p a la  s k le p y )  żydów * 1 
sk ie . 5

W  dz ie ln icy  ż y d o w sk ie j 'r z u c a n e ,

cerstwo, do którego zwracał'się Na> 
ródsw  najcięższych dlań chwilach" na= 
jazdów ty lu ,' tylu wrogów Polski.

Polacy... zabrali obraz*Matki Boskiej 
Częstochowskiej z ziem ukraińskich. 
‘ No, i k to  wie, czy wkrótce nie vsły«

Karygodne niedbalstwo Żyda fabrykanta

Pocisk arliFfetrólo w przędzalni
rozszarpał 7-letniego chłopca

Kołomyja, 29. 7. (Tel. wł.). Wczoraj 
w godzinach przedpołudniowych w 
tkalni Sagera, czop pocisku artyleryj. 
skiego rozszarpał 13-letniego Josla 
Lenfza, ucznia 7 klasy szkoły powszech 
nej.

Jak się okazało, chłopiec przyniósł 
swojemu bratu i ciotce zatrudnionym 
w fabryce, śniadanie. Robotnice obe­
cne w czasie wypadku w hali maszy. 
nowej stwierdziły, że w chwili obecno 
ści chłopca nastąpiła eksplozja, siłą któ 
re h jy y b u c h  czopa, p o o sjcu  uderzy ł go

N ajw yższe odznaczenie masońskie 
jako  votum  św. A ndrzejow i Soboli
.Warszawa, 29. 7. (Tel. wł. — 1. r.) brzymim szmaragdem, do którego

Donoszą z Pińska, że przed niedaw> 
nym czasem powrócił na łono kościo. 
la katolickiego jeden z masonów wyż* 
szego stopnia. Spowiednikowi swemu 
wręczy! on najwyższe odznaczenie ma 
sońskie z prośbą, by złożył je jako 
wotum św, Andrzejowi Bóboli.

Odznaczenie to będzie przeznaczo. 
ne relikwiom w Pińsku bądź w W ar­
szawie.

Odznaczenie to przedstawia się ja» 
ko księżyc z dukatowego złota z  oh

deckich, z polecenia rządu wręczono 
zarządowi stronnictwa projekt ustawy 
o podstawach organizacyjnych samo, 
rządu terytorialnego. ’

Paryż, 29. 7 .(PAT.) Po?e} czecho. 
słowacki Osuski odbył dżi§ konferen­
cję w Ministerstwie Spraw Zagranicz­
nych w sprawie misji lorda Runcima-

dalszym  c iągu  b o m b y . _ Ą ra b i n a ­
p a d a ją  n a  u licach  n a  Ż y d ó w .

K o m u n ik ac ja  je s t  co raz  b ardzie! 
u tru d n io n a  i  n iebezpieczna.

D ro g a  z  N a p lu sy  d o  Je rozo lim y  
zosta ła  zn iszczona  p rzez  A ra b ó w  na 
p rze strzen i 8 k m .

D ro g ę  z  T e l«A vivu  d o  Je ro zo lim y  
p rz e ry w an o  w czo ra j k ilk a k ro tn ie  
ws ró żn y ch  m ie jscach . U k ry c i  w  p o -

szymy już wyraźnego żądania zwrotu 
Cudownego Obrazu. Lepiej by było, 
gdyby Ukraińcy zażądali obrazu 
wraz z Częstochową, bo od... Nowego 
Targu, który już uważają za swój, do 
Częstochowy - ^ P ie  daleko.

w skroń, rozszarpał mu twarz, kładąc 
go trupem na miejscu.

Na miejsce wypadku przyjechał pro­
kurator i  kierownik wydziału śledcze, 
go w towarzystwie funkcjonariusza po 
licji, celem ustalenia wypadku. Wyniki 
przeprowadzonych dochodzeń są iczy» 
manę w tajemnicy, dla dobra śledztwa, 
jednak należy przypuszczać, że czop 
pocisku od dłuższego czasu używany 
był przez robotników jako ciężar do 
przytrzymywania przędziwa.

przymocowana jest na łańcuszku zło. 
ta kielnia.

Całość jest wykonana precyzyjnie 
przez złotnika z XVII wieku. Odzna. 
czenie to  znajduje się w tej chwili w  
ręku jednego z polskich dostojników 
Kościoła.

Zamknięcie sesji
S ejm u i Senatu

Warszawa, 29. 7. (PAT) Zarządzę, 
niamj z  26 bm. Pan Prezydent R.P, 
zamknął z dniem 28 bm. sesje nad­
zwyczajne Sejmu i  Senatu.

Zarządzenia powyższe doręczył w 
dniu wczorajszym marszałkom Izb 
ustawodawczych dyrektor Biura praw 
nego w Prezydium Rady Ministrów 
W l. Paczoski.

Wiejskie koło LOPP 
zakłada ośrodek szybowcowy

Warszawa; 29. 7. (Teł. wł. — 1. r.) 
W  gromadzie Lipsko, pow, lubaczow. 
skiego, powstało Wiejskie Koło LO 
PP,.,na którego czele stoi ks. Szczepą. 
nek. Koło rozpoczęło akcję zbiórkową 
celem zakupienia szybowca szkolnego 
dla treningu członków Wiejskiego 
Kola.- LOPP»u,

b liżu  d ro g i A ra b i o s trze liw ali prze* 
jeżdża jące  sam ochody .

W  A m leh  za trzy m an o  p asażera  
a u to b u s u  ż y d o w sk ieg o , w '  chw ili 
g d y  p rzy g o to w y w a ł s ię  d o  rzucenia  
b o m b y  w  dzieln icy  a ra b sk ie j m ia s ta -

R a d a  n a ro d o w a  ż y d o w sk a  zwró* 
c i la s ię  z. w ezw aniem  d o  lu d n o śc i ż y  
d o w sk ie j,  n aw o łu jąc  m ło d z ież  d o  
w stęp o w an ia  w ' szeregi g w a rd ii cyw il 
n e j,  k tó ra  m a  zap ew n ić  b ezp ieczeń ­
stw o  w  jed n e j z n a jb a rd z ie j zagra* 
ż o n y ch  o k o lic  S h a ro n u . .

W sobotę pogrzeb ofiaF . 
katastrofy lotniczej

Warszawa, 29. 7. (PAT) Pogrzeb 
ofiar katastrofy polskiego samolotu 
w Rumunii, który miał sie odbyć w 
dniu jutrzejszym o godz. 10 rano W 
Warszawie, odbędzie się w  sobotę o 
tej samej .godzinie na cmentarzu woj. 
skowym na Powązkach.

•  .•
Lwów. 29. 7. Z  ośmiu trumien ofiar 

katastrofy samolotu polskiego na Bu. 
kowinie, z których cztery odeszły do 
Warszawy, cztery pozostałe trUbnny 
zostały wysłane ze Lwoiwa do Wrze* 
śni (W lkp.), Swoszowic pod Krako 
wem, Ciechanowa i  Dęblina.

Z n iżk a  cen
artykułów rolniczych

Warszawa, 29. 7. (Teł. wł. — 1. rÓ. 
Według danych Głównego Urzędu 
Statystycznego wskaźniki cen szeregu 
artykułów rolniczych w  czerwcu r. b. 
w porównaniu z rokiem ubiegłym ule­
gły poważnemu obniżeniu. Surówce 
rolniczego pochodzenia staniały, 
nocześnie zaś surowce i półfabrykaty 
skartelizówane podrożały, a artykuły 
przemysłowe nabywane przez rolni* 
ków bardzo. nieznacznie obniżyły się
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plon w łaśnie ukończone? sesji 
na'dzivyczajnei jest w cale  o b fity . 
W szystko , co p arlam en tow i d o  za ­
łatwienia p rzekazało  zarządzenie 
(Słowy P ań stw a  — z w y ją tk iem  wy* 
cofanej przez rząd  sp ra w y  udziału  
czynnika o b yw ate lsk iego  w  wymia* 
K e spraw iedliw ości — zosta ło  p rzy  
ul.. W ie jsk ie j p rzep racow ane  i u* 
chwalone. A  b y ły  w  ty m  p rogram ie 
sesji nadzw yczajnej — że w ym ien i­
my ty lko  najw ażniejsze — sp raw y  
ogrom nie don iosłe  z p u n k tu  widzę* 
nia gospodarczego , spo łecznego  i 
ku lturalnego. W ięc , p ró c z  ratyfika* 
cji szeregu zaw artych  p rzez  n as  u - 
tnów  i  porozum ień  m iędzynarodo*  
wych, sp raw a u tw o rzen ia  „szko ły  
rycerskiej" p rzez  p o d n iesien ie  cen* 
tralnego in s ty tu tu . w y ch o w an ia  fi* 
zycznego d o  g o d n o śc i akadem ii; 
więc spraw a zapew nien ia  w s i i  m niej 
szym osied lom  o p iek i san itarnej 
przez odpow iedn ie  rozm ieszczenie 
po k ra ju  sil lekarsk ich  i  zapew nienie  
ludności w iejsk iej p o m o cy  ze s tro n y  
w ykw alifikow anych  lek a rzy , m ają­
cych ■wyrugować nagm inn ie  panują* 
cych w  ś ro d o w isk u  w ie jsk im  „zna* 
chórów ".

Lecz na  czoło sp raw , o s ta tn io  za ­
łatw ionych p rzez ciała ustaw odaw * 
cze, w ysunęły  się d w ie : zagadnien ia  
sam orządu m ie jsk iego  i w ie jsk iego , 
jakoteż zapobieżenie sp a d k o w i cen 
p roduk tów  ro lnych . T e  dw ie sp raw y  
skoncentrow ały  n a  so b ie  uw ag ę  nie 
ty lko  parlam en tu , lecz i  całego spo* 
łeczeństwa. O b ra d y  n a d  n im i b y ły  i 
W kom isjach i  na  p len u m  S ejm u i 
Senatu b a rd zo  g ru n to w n e  i wszech* 
stronne; n ie  sk ąp io n o  bynajm niej 
Czasu na p rzestud iow an ie  i rozw aże­
nie o b u  tych  ta k  d o n io s ły ch  d la  na* 
szego życia spo łecznego  i  d la  na* 
szych s to su n k ó w  g o spodarczych  
spraw. Lecz n ie  ty lk o  w  o b ręb ie  m u­
rów  gm achu parlam en ta rn eg o  o b a  te 
zagadhienia b u d z iły  żyw e zaintereso* 
w ąnie; znalazły one n iem niej żyw y 
oddźw ięk w  całym  spo łeczeństw ie.

Bo najszersze w a rs tw y  lu d n o śc i 
dobrze sobie  u św iad am ia ją  w agę o* 
bu  tych  zagadnień.

O d  sk ierow an ia  n aszego  samo* 
rządu te ry to ria lnego  w e  w łaściw e ło­
żysko b ardzo  w iele p rzecież zależy. 
Jest już pow szechnie uzn aw an ą  p raw  
dą,- że sam orząd jak o  ek sp o zy tu ra  
W pływów i  w aśn i m iędzy p a rty jn y ch  
f-ie m a racji b y tu . Ż e  is to tn e  zada* 
nia sam orządu  leżą n a  zgoła  innej 
płaszczyźnie, na  lin ii gospodarczych  
i społecznych zain te resow ań . Ż e wda* 
śnie w  sam orządzie tk w i in stru m en t 
najpodatn iejszy  d o  realizacji haseł 
W odza  N acze lnego : w y jśc ia  z p ry ­
m itywu, podciągnięcia  P o lsk i w zw yż, 
wzmożenia naszego po ten c ja łu  o* 
bronnego. I  d la tego  też  sp o só b , w  ja 
ki m a dochodzić  d o  s k u tk u  apara t 

sam orządow y, sp o só b  ob ie ran ia  rad  
grom adzkich, gm innych , pow iato* 
w ych i  m iejskich,- sp o só b  powoły* 
Warna do  fu n k c ji so łtysów ', w ó jtó w , 
burm istrzów  — p rzesąd za  n ie  ty lk o  
°  składzie w ładz  sam orządow ych , 

e i o  ich p rzyszłym  dzia łan iu , ich
sprawności j  sku teczności.

N iem niej don iosła  b y ła  spraw a 
ochronien ia  cen p ro d u k tó w  w si 
p rzed  spadk iem . Z asto sow aliśm y  pe 
w ien  u s ta w o w y  m echanizm  o d d z ia ­
ływ an ia  na  te  ceny. P o łoży liśm y  ta* 
m ę p rz y p ad k o w y m  fluk tuac jom  cen 
lu b  też speku lacjom , żeru jącym  na 
b iedz ie  ro ln iczej. U czyn iliśm y  to , 
w ychodząc ze słusznego  założenia,

OSTATNIA NOWOŚĆ
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Z D Z I S Ł A W  S T A H L

IDEA i WALKA
WYDAWNICTWO OBOZU ZJEDNOCZENIA NARODOWEGO

BO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH

SKŁAD GŁÓWNY W „BIBLIOTECE POLSKIEJ" WARSZAWA, NOWY ŚWIAT 23-25

Jeden koniec osi sie oddala,

AV rozważaniach międzynarodowych 
na temat możliwości odprężenia eu.ro* 
pejskiego miejsce .Włoch zajęły Niem* 
cy, Jest to zjawisko pojawiające się z 
dość dużą regularnością, Zależnie od 
okoliczności Paryż i Londyn wyciąga* 
ją rękę to do Rzymu, to znów do Ber* 
łina. Wszak bardzo jeszcze niedawno, 
bo w trakcie dokonywania się An* 
schlussu obie zachodnie stolice zwra* 
cały się o współdziałanie, i to nie by* 
lejakie do Włoch. Wspominano z ża* 
lem chwilę, w której na Brennerze po* 
jawiły się pułki w zbrojnym pogoto­
wiu. Zjawiły się także w marcu 193S 
(w jakże odmiennym nastroju) ale by 
manifestować swą radość z racji usta* 
no.wienia wspólnej granicy dwóch za* 
przyjaźnionych narodów.

Jednakowoż w dalszym ciągu chwila 
pogodzenia Włoch z Anglią a przez 
nią z całym „blokiem państw demo* 
kratycznych" zdawała się bliższą niż 
kiedykolwiek. Tu i ówdzie wspomina* 
no nawet nieśmiało o’ Strezie. Idylicz* 
ny nastrój zepsuł się bardzo szybko. 
Rozmowy francusko «. włoskie, mające 
stanowić uzupełnienie porozumienia za 
wartego z Wielką Brytanią, zostały 
przerwane i w miarę przedłużania się 
wojny hiszpańskiej coraz mniejsze ma* 
ją szanse powodzenia. Wprawdzie wie 
le się pisze o sukcesach komitetu nie* 
interwencji, ale wiara w skuteczność 
tęgo rodzaju międzynarodowych in* 
stytucji ogromnie w ciągu ostatnich lat 
zmalała.

Na tym tle zrozumiały jest nader 
przychylny nastrój z jakim się spot* 
kały  ostatnie krok i . dyplęnu;.-;

| że n a s tęp s tw a  n isk ich  cen zbóż i in* 
nych  p ro d u k tó w  w ie jsk ich  — ro li i  
h o d o w li — nie  ty lk o  d o ty k a ją  rze­
sze ch łopskie , ale i cały  św iat praco* 
w n iczy  w  m iastach , gd y ż  pozbaw ia* 
jąc ch łopa  m ożnośc i zakupyw an ia  
p ro d u k tó w  p rzem ysłu , h am ują  cala 
w y tw órczość  k ra jo w ą , m nożą bezro*

> bocie i  n aru sza ją  całość g o sp o d a rs t­

drugi się przybliża
mieckiej. Potrafiła ona w sposób nad* 
zwyczaj zręczny wyzyskać wizytę an­
gielską w Paryżu, by z manifestacji, 
która z braku chętnych rozmówców 
mogła się przyczynić do skonsolido* 
wania bloku demokratycznego — u* 
czynić teren przygotowawczy dla roz* 
mów z Niemcami.

Już przed wyjazdem królewskiej pa* 
ry z Londynu głośniej mówiono o 
poufnej misji kapitana Wiedemanna, 
niż o wymianie listów Chamberlain — 
Daladier, które bądź co bądź nie wnioj 
sły nic nowego do bardzo już serdecz* 
nej „Entente cordiale".

Oświadczenie zupełnie już konkret* 
ne znajdujemy w komunikacie oficjał* 
nym wydanym z okazji rozmowy, ja* 
ką odbył w Londynie, 22 lipca, z pre* 
mierem Chamberlainem, ambasador 
niemiecki von Dirksen. Jak stwierdza 
komunikat, premier brytyjski oświad* 
czył, że rząd jego skłonny jest wy* 
wrzeć wpływ na rząd czecho*słowacki. 
Słowa te w zestawieniu z mową Dala* 
diera z przed tygodnia i z ustaloną 
przez ministrów spraw zagranicznych 
Anglii i Francji zasadą, że oba pań* 
stwa będą we wszystkich kwestiach 
europejskich występowały wspólnie 
— dają jasny obraz sytuacji: Przyj* 
tnując do wiadomości wolę Berlina po 
kojowego załatwienia problemu cze* 
cho*słowackiego, Paryż i Londyn przy 
rzekają mu w tym dziele wydatną po* 
moc.

Pomijając względy polityczne, tro* 
ska o sytuację ekonomiczną świata 
jest już sama przez się wystarczającym 
motorem obecnej .ożywionej działalno

w a n arodow ego , u szczup lają  'docho* 
d y  p aństw a , a ty m  sam ym  staw ić 
m o g ły b y  p o d  znakiem  zapy tan ia  z ta  
k im  tru d em  i  tak im i ofiaram i zdo* 
b y tą  rów n o w ag ę  b u dże tow ą.

U staw o w e  załatw ien ie  o b u  tych  
— i  z p u n k tu  w idzen ia  socjalnego  i 
ze w zg lędów  finansow o-gospodar*  
czych — ta k  w ażnych  sp raw  jest 
bezsprzecznie  w ie lk im  p lusem  i sta* 
n o w i p o zy ty w n ą  pozycję  w  naszych  
w a ru n k ach  społecznych  i gospodar*  
czych.

Je s t rzecz? b a rd zo  charak te rystycz  
ną, że Seim  i S ena t d o  w szystk ich  
sp raw , k tó re  b y ły  p rzedm io tem  o- 
b r a d  sesji nadzw ycza jne j, o d n o sił się. 
z całą rzeczow ością , u n ik a jąc  ja k n a j 
s ta rann ie j w szystk iego , co b y  wykra* 
czalo p o za  tę rzeczow ość. Pracowa* 
n o  in tensyw nie i  zgodn ie . K ry ty k a  
d o ty czy ła  m ery to rycznych  zagadnień , 
b y ła  p o zy ty w n a  i  po zb aw io n a  ja* 
k ichko lw iek  ak cen tó w  rozg ry w k o - 
w o*politycznvch. S p raw iło  t o  oczy* 
wiście zaw ód' ty m , k tó rz y  ła k n ą  ta ­
k iej atm osfery  „ ro zg ry w k o w e j"  — 
lecz ty m  b ard z ie j z adow oliło  szeroki 
og ó l spo łeczeństw a , k tó ry  zap raw dę  
d o ść  już m a ty ch  p o litycznych  „bu rz  
w  szk lance w o d v “ , scep tycznie od* 
nosi się d o  ludz i, w szędzie i  zaw sze 
w ęszących za p ikan te riam i politycz* 
nym i. P arlam en t p racow ał rzeczow o 
i in tensyw nie. Z a ła tw ił szereg  waż* 
nych  u s taw . W n ió s ł now e realne w a  
lo ry  w  nasze p o trz e b y  społeczne i 
gospodarcze . B . S.

ści dyplomatycznej. Ostatecznie już 
została pogrzebana wiara, że Jedne pań 
stwa mogą się rozwijać normalnie kosz 
tern innych. Wprawdzie na polu samo 
wystarczalności wszystkie mocarstwa 
zrobiły bardzo wiele, ale koniec koń* 
ców jest to polityka obliczona na prze 
trzymanie a nie na rozwój. Szczegół*

iw l /m a 'i i i in e  !

i t o u ł s U i e

f nie wobec ogromnego ciężaru po* 
wszechnych zbrojeń.

Ten wzgląd także upoważnia do 
wniosku, że nie może być mowy o 
przerzuceniu całego ciężaru negocja* 
cji z Rzymu na Berlin. By nastąpiło 
rzeczywiste odprężenie cała „oś" musi 
w  nim wziąć udział. I to nie na pod* 
stawie jakiejś kombinacji politycz* 
nej, ale przez uwzględnienie rzeczy* 
wistych potrzeb tak tych krajów jak 
i wszystkich, stanowiących to co się w 
gwarze dziennikarskiej zwie koncertem 
europejskim.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiw
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Zacięte walki w  Hiszpanii
Porażka w ojsk rządowych w  dolinie rzeki Ebro

Saragossa, 28. 7. (PAT) Wzdłuż doi. 
nego biegu rzeki Ebro, gdzie wojska 
rządowe, korzystając ż ciemności, zdo* 
lały w paru miejscach przekroczyć rze* 
kę, toczą się zaciekłe walki. Wojska 
powstańcze powstrzymały napór prze* 

.... ciwnika i przeszły do przeciwnatarcia. 
Z Alcaniz, Saragossy i Caspe nadcho* 
dzą znaczne posiłki. Lotnictwo po* 
wstańcze ostrzeliwuje ogniem karabi* 
nów maszynowych oddziały przeciw* 
nika i zdołało już zniszczyć pontony, 
na których wojska rządowe przepra*
wjly się przez rzekę.

Próba ofenzywy wojsk rządowych 
dokonana była zapewne w zamiarze 
przyjścia z pomocą obrońcom Saguntu 
1 Walencji w chwili, gdy napór po* 
wstańców na te miasta staje się coraz 
silniejszy.

NA FRONCIE ESTRAMADURY
• oddziały powstańcze prowadzą akcję 

oczyszczania zdobytych ostatnio ob* 
szarów. Wojska , rządowe porzuciły 
tam kilkaset samochodów pasażer* 
skich i ciężarowych, wielkie składy 
benzyny i ogromne ilości taboru ko* 
lejowego. Większość zdobytych mia* 
steczek i wsi nie ucierpiała od działań 
wojennych. Jedynie miasto Don Be* 
nito jest częściowo zniszczone przez 
pożar, wywołany w ostatniej chwili 
przez wycofującego się nieprzyjaciela. 
Na zajętych obszarach otwarte zostały 
wszystkie kościoły, które od dwóch 
lat były nieczynne.

Salamanka, 28. 7. (PAT) Komunikat 
urzędowy głównej kwatery powstań* 
czej: Nieprzyjaciel prowadził dalej 
swą próbę ofenzywy w dolinie Ebro. 
Pułk piechoty rządowej, który prze* 
dostał się przez rzekę w pobliżu jej 

■ ujścia, został odcięty od głównych sił

K a rty  identyczności
w Niemczech

Berlin, 28. 7. (PAT) Dziennik utzę* 
clówy z 26 lipca br. ogłasza zarządzę* 
nie o wprowadzeniu wewnętrzno*pań* 
stwOwych dowodów osobistych, które 

• nosić będą nazwę kart identyczności. 
W  dowodach tych, które obowiązani 
będą posiadać wszyscy obywatele Rze 
szy, którzy ukończyli 18 rok życia, 
znajdować się będzie fotografia, od* 
ciski palców i opis osoby. Zarządzenie 
to obowiązywać będzie od 1 pażdzier*
uika 1938 r.

U p a ły  nad m orzem
Wielka Wieś, 28. 7. (PAT) Fala nie. 

bywałych upałów nawiedziła polskie 
wybrzeże. N a wydmach temperatura 
wynosi ' 55 stopni, temperatura morza 
Stale zwyżkuje, dochodząc do 27 sto* 
pni, a w zatoce do 35 stopni.

W olne w s tę p y
do schronisk P. T. T.

Ostatnio zostały całkowicie zniesio* 
ae wstępy, pobierane od turystów nie* 
zrzeszonych i nienocujących. tylko 
wstępujących dla odpoczynku do 
schronisk górskich P.T.T.

Od tej chwili wstęp do każdego 
3chroniska górskiego P.T.T. jest dla 
wsryłtkich wolny i bezpłatny.

Młodzi spółdzielcy w Gdyni
Warszawa, 28. 7. (Teł. wł. — I. r.) 

-W  przejeżdzie do Gdyni bawiła w 
Warszawie wycieczka młodzieży, na* 
grodzonej w konkursie zorganizowa* 
nym przez Spółdzielnie kredytowe 
zrzeszone w Związku Spółdzielni Roi* 
niczych i Zarobkowo*gospodarczych, 
pod hasłem: Poznajmy nasze spól* 
dzielnie. W  Gdyni młodzież przeby- 

’ wać będzie około 8 dni. Nauczyciele, 
towarzyszące wycieczce, wyjada do
Danii.'

. niemal doszczętnie zniszczony. Do 
niewoli wzięto ok. 400 żołnierzy tego 
pułku. Oddziały rządowe, które prze, 
niknęły na obszary w pobliżu Mequi» 
nenza przy ujściu rzeki Cinca De 
Ebro, wpadły w zasadzkę, gdyż od* 
działy powstańcze zniszczyły niemal 
niezwłocznie mosty, służące do komu* 
nikacji z tyłami. Wojska powstańcze 
dokonują w dalszym ciągu manewru

Francja w  kłopocie 
co zrobić  z n iew ygodny m  k rą ż o w n ik ie m

Paryż, 28. 7, (P A F ) Od' roku zgó- 
rą stoi na kotwicy w porcie H awru 
hiszpański krążownik rządowy „Jo* 
se Luis Viez‘‘, k tóry schronił się tam 
celem dokonania reperacji uszkodzę* 
nia, jakich doznał w czasie bitwy 
morskiej z okrętem powstańczym u 
wybrzeży kantabryjskich. Napraw a 
uszkodzeń zakończona jest od ty* 
godnia i „Jose Luis Viez“ szykuje 
się do odjazdu. Krążą pogłoski, że, 
„Jose’ Luis xiez“ zamierza wypłynąć 
w dniach najbliższych i rozpocząć 
swą działalność od zbombardowania 
jednego z portów hiszpańskich na 
wybrzeżu Atlantyku.

W  związku z tym władze powstań 
cze ogłosiły komunikat, k tóry głosi

Pr/ein-itl n incdijtijnie?
Gruźlicą można wyleczyć w  Klinice

o i i i i a d c m  p r o f .
Lizbona, 28. 7. (PAT.) Dr Mario 

Da-mas Mora, znany specjalista chorób 
płucnych po powrocie z podróży nau* 
kowej do klinik zagranicznych udzie* 
lit wywiadu reporterowi „Dario de 
Nojicias"', podkreślając, że wprowa* 
dzi do swej kliniki metodę dr Bernay 
z Lyonu celem leczenia gruźlicy. Dr 
Mora stwierdza, że metoda ta dała 
wprost nieoczekiwane rezultaty j że 
przy stosowaniu jej gruźlicą będzie 
mogła być leczona metodą kliniczną, 
bez uciekania się do pomocy sanato* 
riów etc. Dr Mora przewiduje opór i 
sprzeciwy w stospnku do nowej me* 
tody zwolenników leczenia sanatóryj* 
Siego; które — według niego — nie da« 
je oczekiwanych rezultatów i jest do* 
stępne tylko osobom zamożnym. Me*

18 tysięcy pasażerów w ciągu półrocza 
Imponujący rozwój ruchu pasażerskiego w Gdyni
Gdynia, 28. 7. (Kabel) Na przestrże* 

ni pierwszego półrocza br. dał się za* 
notować stale wzmagający się ruch 
pasażerów w porcie gdyńskim. W  cią* 
gu całego tego okresu przyjechało do 
Gdyni 4.702 pasażerów, wyjechało na* 
tomiast 13.514, w czym oczywiście du» 
ży odsetek emigrantów. Analogiczne 
cyfry dla pierwszego półrocza i. ub. 
wynosiły 3.§64 i 12.263 pasażerów. 
Wzrost ruchu pasażerskiego w porcie 
gdyńskim zasługuje tym bardziej na 
uwagę, że w zeszłym roku i w latach 
poprzednich dużą pozycją wśród wy* 
jeżdżających byli uczestnicy licznych 
morskich wycieczek statkami polskimi

Przygotowanie lotu do stratosfery
Warszawa, 28. 7. (PAT) W  Zakła. 

dzie technologii ogólnej organicznej 
Politechniki warszawskiej wykończo* 
na została aparatura, która będzie siu* 
żyć;do regulacji, powietrza gondoli 
stratosferycznej. Całkowite oryginalne 
urządzenie zostało .opracowane i wy*

okrążającego w okolicach Mora De 
Ebro, wzdłuż drogi wiodącej z Gan* 
desa De Tarragony i zdołały już od* 
ciąć nieprzyjacelowi odwrót.

Lotnictwo powstańcze zdołało za* 
skoczyć koncentrujące się siły prze* 
ciwnika i rozprószyło je bombami i 
ogniem karabinów maszynowych. Na 
miejscu ataku lotniczego pozostało 
kilkuset zabitych i rannych.

m. in .: „Jeżeli „Jose Lyis Viez“ po 
zbombardowaniu jednego z naszych 
portów cywilnych schroni sie do Ca 
sablanki, lub innego portu cudzo­
ziemskiego, czy nie będzie nątural* 
nym, że nasze samoloty będą stara* 
ły się go zbombardować i zatopić".

Ze swej strony „Action Francai- 
se" stawia pod adresem rządu fran* 
cuskiego pytanie, czy jest rzeczą lo» 
jalną zezwolić na wypłynięcie krą* 
żownika, stojącego zgórą od roku w 
porcie francuskim, w  chwili, gdy 
Francja aprobowała plan lorda P ły , 
moutha, który przewiduje przyzna* 
nie praw  strony walczącej obu rzą­
dom hiszpańskim.

toda dr Bernay nie wprowadza żad- [ ki i niezawodny skutek i w ogromna
nych wowych medykamentów, czy też 
środków leczniczych. Stosuje ona sole 
złota, polega 2aś tylko na zmianie spo 
sobu administrowania chorym le« 
karstw, dzięki któremu osiąga się szyb

Ks. Puder podjął 
obow iązki duszpasterskie

W arszaw a , 28. 7 . Jak  się do* 
w iadu je  agenc ja  K abel, w  sta* 
n ie  zd ro w ia  re k to ra  kościo ła  św .
Jacka, ks. d r Tadeusza Pudra nastą­
piła radykalna zmiana na lepsze i ks.
Puder przystąpił ponownie do peł*

za granicę. W  r. b. natomiast ilość 
tych wycieczćk została poważnie ogra* 
niczona.

Fatalny dzień w Poznaniu
S e ria  n ieszczę ś liw y ch  w y p a d k ó w

Poznań, 28. 7. (PAT) Poznań byl 
wczoraj terenem serii nieszczęśliwych 
wypadków.

Na Dębcu porażony został śmiertel* 
nie przez prąd przy zakładaniu prze* 
wodów wysokiego napięcia 25*letni

konane w kraju i z materiałów krajo* 
wych. Aparaturę zbudowano pod kie* 
rownictwem prof. inż, Kazimierza 
Smoleńskiego, kierownika Sekcji che* 
micznej Rady naukowej lotu stratosfe* 
tycznego, ' '

H aila  S elassle  
w y g ra ł prees-s

Londyn, '23. 7. (PAT) Sąd ąpejasyi, 
ny wyda! korzystny wyrok dla Haile 
Selassicgó, przysądzając.mu-ad „Cable 
And Wirelles Limited" sumę 10 tysię* 
cy funtów szterlingów, należną b. ce* 
sarzowi Abisynii na zasadzie układu, 
zawartego-z W . Brytanią w sprawi; 
komunijcacji radiotelegraficznej. -

Litewskie afisze turystyce?  
w Warszawie

W arszawa, 23, 7. (K abel). W  ek» 
j nach wystawowych biur podróży 

w W arszawie ukazały , się ostatnio 
barwne afisze, propagujące turysty­
kę do Litwy. Afisze zaopatrzone są 
w duży napis ,,Lietuva‘‘ i  przedsta* 
wiają wiejski kościółek w Litwie 
oraz grupę chłopską w  atrakcyjnych 
strojach ludowych.

Czesi na p rzy ję c iu  
u P. P. S. i Str. Demokratycznego

W arszawa, 28. 7. (Tel. wł,—1. r.) 
W ycieczka młodzieży czechosłowac* 
kiej, która przebywa obecnie w War 
szawie, została przyjęta na konfe­
rencji przez przedstawicieli lewico* 
wych partii opozycyjnych. W  cza* 
sie konferencji przemawiała imię* 
niem Stronnictwa Ludowego b, po­
słanka Koskowska, imieniem PPSp, 
Kamiński, imieniem Stronnictwa De 
mokratycznego red. Wieczorkiewicz.

większości całkowite wyleczenie 
krótkim czasie z gruźlicy. Metoda dr 
Bernay, profesora uniwersytetu w 
Lyon jest już podobno z doskonałymi 
rezultatami stosowana we Włoszech.

nienia swych obowiązków dusspa* 
sterskich. Licznie odwiedzającym go 
dziennikarzom odmawia ks. Puder 
udzielania wywiadów i  oświadcza, 
że za niego odpowiada władza bi­
skupia, bez której zezwolenia nie 
wolno mu składać żadnych óświad* 
czeń.

Ze wszystkich stron kraju organi* 
racje katolickie nadsyłają ks. Pudro 
wi telegramy kondolencyjne,, w  któ* 
rvch potępiają zbrodniczą napaść 
niepoczytalnej jednostki. W  tych 
dniach ks. Puder był ponownie prze 
słuchany przez władze śledcze.

Mieczysław Wieloch. Mimo 3*godzin> 
nej akcji ratunkowej lekarza Pogóto* 
wia nie udało się go utrzymać pr2)- 
życiu.

Na ul. Skarbowej wpadł pod sam®’ 
chód ciężarowy jadący na rowerze 42« 
letni urzędnik Państw. Banku Rolnf! 
go Zdzisław Frankowski, który od* 
niósł tak ciężkie obrażenia, że po prze­
wiezieniu do szpitala miejskiego znwd 
hie odzyskawszy przytomności.

Na podwórze gmachu firmy ..Kar* 
paty" wypadł z okna pracownik tej 
instytucji- 3I*letni Kazimierz Bartko* 
wjak. Wskutek uderzenia o kamienny 
bruk doznał on złajania podstawy 
czaszki.
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Czechosłowacki statut narodowościowy 
iprzeczny jett z poitulatami Niemców Sudeckich

Berlin, 28. 7. (PAT) Ogłoszenie na 
Uniach „Prager Tageblatt" i „Lidove 
iŃoviny“ treści projektu statutu mniej, 
‘szościowego wywarło duże wrażenie 
'w Berlinie. Zdaniem opinii liiemiec. 
kie! projekt statutu SPRZECZNY 
JEST ZASADNICZO Z postula. 
TAMI NIEMCÓW SUDECKICH, 
i Projekty nie mogą być, zdaniem o*? 
pinii niemieckiej, przyjęte przez po., 
szczególne narodowości, zamieszkują.' 
ce Czecho.Słowację. . 1 , «£
i Zdaniem „Deutsche Diplomatisch— 
Politische Korrespondenz" PRZY. 
TAZNE ZALECENIA OBCYCH 
RZĄDÓW W  PRADZE NIE OD. 
NIOSŁY SKUTKU.

„Rząd praski — ciągnie dalej »
,,D.DJ?.K.‘‘ — nie uwzględni za. 
tem życzeń Niesnców sudeckich 
oraz innych narodowości. Nie 
uzna się Niemców sudeckich jako 
pełnoprawnego narodu państwo, 
wego, nje przyzna im się charak* 
teru osobowości prawnej, a co za 
tym idzie, nie będzie Niemcom 
także przyznany samorząd na za. 
mieszkalym przez nich terytorium. 
Aczkolwiek zachowano jeszcze 
nazwę „statutu narodowościowe, 
go", z ogłoszonej jednak treści » 
statutu wynika, że Czechom przy. „j 
2ńane będzie prawo pierwszeń. .< 
stwa, natomiast inne narodowości • 
określone zostały jako mniejszość" 
„Nachtausgabe" drukuje doniesienie

Wojska angielskie utrzymują porządek 
na ulicach Jerozolimy

Niechęć m ię d zy  po lic ją  a w o js k ie m  —  B ezow ocne p o s zu k iw a n ia  broni
Jerozolim a, 28. 7 . '(P A T )  B ry ty j.  

skie siły  z b ro jn e  w  P a lesty n ie  i 
iT ransjordanii licząc w o jsk o  i  po li* . 
Cję, ja k  ló w n ież  tzw . leg io n  a rab sk i, ' 
wynoszą o becn ie  o k . 25.000 lu d z i ,,  
zaopatrzonych  w  najnow ocześn ie jsze  . 
.Uzbrojenie. M ię d z y  w o jsk iem  i p o li* i 
Jcją .'istnieje je d n a k  pew n a  n ie c h ę ć , ' 
k tó re j ź ród łem  je s t  fa k t,  "że  p o lic ja  
•jest zaw sze w y sy łan a  n a  pierw szy ,j 
'ogień i  s tra ty  w ś ró d  n iej są  o  w iele  * 
w iększe o d  s tra t  p o n o sz o n y c h , 'przez 
Żołnierzy. T  '  < a

- L iczbą zo rg an izow anych  1 wyćwl* 
Czonych b o jo w có w  arab sk ich  n ie  
przekracza o becn ie  1600 lu d z i, k to * , 
rym  oczyw iście do p o m ag a  cala arab" 4 
'ska lu d n o ść  P a lesty n y .

' Silne o d d z ia ły  b ry ty jsk ie  o to czy ­
ły  u b . n o c y  je d n ą  z d z ie ln ic  N ab lu*  
su i  p rzep ro w ad z iły  w  szeregu  d o . 
m ów  p o szu k iw an ia  za  b ro n ią . J a k  
się zda je , p o szu k iw an ia  te  b y ły  bez<

Zgon sędziego Dobrowolskiego
y Czerniowce, 28. 7. (PAT) Zmarł w 
tutejszym szpitalu sędzia Adam Do. 
browolski z Katowic, który dn. 25 bm. 
żostał zraniony na ulicy w Czerniow* 
cach przez żydowskiego dziennikarza.

i  W A L I Z Y
KUFER-SZAFA 
N E C E S E R Y  

Pudła na kapelusze
__ po n a jn iż s z y c h  ce n a c h

MAGAZYN DLA NAJBARDZIEJ 
W Y M A G A JĄ C E J K L IE N T E L I

I P R O R S J ^ ^ ’ ,.

Pragi pod olbrzymim tytułem: „Pra. 
skie ustawy niespodziewanie ogłoszę, 
ne — zupełnie nie do przyjęcia". Pi. 
smo stwierdza, że nagłe ogłoszenie pro 
jektu statutu narodowościowego jest

K o m u n iś c i  sic? o b u r z a j ą
a l e  P o r i j ż  z a d o w o l o n y  f  p o ś r e d n i c t w a  

A n g l i i  u  s p r a w i e  s u d e c k i e j
Paryż, .28., 7. (PAT) Misia lorda 

Runcjmana i wczorajsze przemówienie 
premiera Chamberlaina w Londynie 
wywołały w opinii paryskiej echo po. 
żytywne.

W  Czechosłowacji jes t nie ty lko
mniejszość niemiecka, ale i polska i węgierska — 

oświadczył lord Halifax
Londyn, 28. 7. (PAT) Minister spr. 

zagr. lord Halifax wygłosił w Izbie 
lordów przemówienie na temat polity­
ki zagranicznej.

Przechodząc do zagadnienia Czecho 
Słowacji,. lord Halifax podkreślił, że 
w grę wchodzi NIE TYLKO MNIEJ. 
SZOSO NIEMIECKA W  OBRĘBIE 
CZECHOSŁOW A CJI, LECZ RÓW . 
NIEŻ MNIEJSZOŚĆ POLSKA I,

o w o cn e . iW  czasie d o k o n y w a n ia  r e ­
w iz ji zo s ta ł ciężko ra n n y  u d e rze .^  
n iem  noża  a rab sk i p o lic ja n t pom o c* , 
n ićzy .

iJJC. Jerozolim ie p o w ieszo n o  ^wczoC] 
ra j ^dw óch 'A rabów , w  A k k o  zaś  '  
trzech . S kazani o n i B yli h a  śm ie rć , 
.w yrokiem  sąd u  w o jsk o w e g o  za p o . ]
s iadan ie  b ro n i  i  am un icji. - , -‘.fi.•<t» : • -v... *  -•£ - a.

yizor/i p o l s k a
w  sprawie w ywrotowej działalności komunistów czeskich
W a m a w a /A  7. (PAT)

'dalszej korespondencji .dyplomatycz. 
nej między'rządem polskim a czesko..
słowackim w sprawie /działalności wy» -̂ 
wrotowej czesko;słowackiej partii 4ko« 
munistycznej z -terytorium czeskoiśło. 
wackiego na Polskę, poseł R.P. w Pra. 
'dze złożył w dn. 23 lip.ca b r.( rządowi 
czeskcsłowackiemu nową notę. -» 

Zawiera ona odpowiedź na notę 
rządu czesko.slowackiego z dn. 28

Oświadczenie Runcimana 
o jego  m is ji w  C zechosłow acji

Praga, 28. 7. (PAT) Korespondent 
londyński „Prager Tageblatt", bawiący 
w obecnej chwili w Pradze, odbył dziś, 
telefoniczną . rozmowę z Runcimanem, 
który mu dał nast. oświadczenie:

Podejmuję się mego zadania w Cze. 
cho.Słowacji z najwyższym zaintere. 
sowanienj i żdaję sobie sprawę, że jest 
ono jednym z pierwszych problemów," 
nad rozwiązaniem którego trudzą się 
obecnie wszyscy czołowi mężowie sta* 
n u  ,'E urpcy . śe wła&ojjy

wyrazem zmiany taktyki przez rząd 
praski, który po grze na zwłokę uznał 
za konieczne ogłoszenie projektu sta. 
tutu jeszcze przed przyjazdem Runci.

Tylko prasa komunistyczna przy, 
nosi komentarze, odzwierciedlające 
poglądy kół moskiewskich, kwestio, 
nując oświadczenie premiera Cham, 
berlaina, że rząd angielski wysunął

MNIEJSZOŚĆ WĘGIERSKA. Cho. 
dzi o to, aby rozwiązanie tych sporów 
dokonane zostało bez uszczerbku in» 
tegralności republiki czecho«słowac« 
kiej. Nawiązując do misji lorda Run. 
cimana, brytyjski minister spr. zagr. 
podkreślił, że nie udajesię on ani z po 
lecenia, ani też z upoważnienia rządu 
brytyjskiego, lecz że misja jego "jest 
najzupełniej niezależna.

Jero zo lim a , 28. 7 . (P A T )  U b . n o . 
c y  n a p a d ło  k ilk u n a s tu  u zb ro jo n y c h  
te ro ry s tó w  n a  s ta ję  k o le jo w ą  ^Cal* 
k ilie h  w  p ó łn o cn e j Pa lestyn ie . N a ­
p a s tn ic y  w ta rg n ę li d o  d łuższej wy* 
m ian ie  s trz a łó w  z pom ocn iczym i po* 
lic jan tam i d o  b u d y n k u  s tacy jn eg o , 
p o  czym  g o  p o d p alili.

— 3 ;  (

czerwca i stwierdza, iż chociaż czesko, 
słowackie ministerstwo spraw zagra* 
nicznych nie negowało faktów !poda. 
nych w nocie poselstWa R.P. z dn. 22 
m arca.br., ’to  jednak '‘•wydaje się, że 
czesko.słowackre Jwładze bezpieczeń.- 
stwa skłonne są do .ich bagatelizowa. 
nia, a środki zastosowape przez nie 
w  celu likwidacji akcji destrukcyjnej 
czesko.slowackiej partii komunistycz. 
nej uznane być muszą za nieskuteczne.

na mnie wypadła ta skromna rola przy 
jacielskiego doradcy, który ma praco, 
wać nad zapewnieniem pokoju euro, 
pejskiego. '

P a m i ę t a j
c o d z i e n n i e

o  F .  O . A .

Przybycie polskiego statku 
sensacją w Rydze

Ryga, 28. 7. (PAT) Przybycie pol» 
skrego skunera harcerskiego „Zawisza 
Czarny" w zbudziło tu żywe zaintere­
sowanie. Na molo zbierają się tłumy 
publiczności. Wiele osób zwiedza sta. 
tek. Przybyła m. in. drużyna harcer. 
ska polska z Rygi, która wzięła udział 
w wieczornicy.

Dziś „Zawisza Czarny" opuszcza 
Rygę, udając się do Szwecji.

kandydaturę lorda Runcimana na prol 
bę rządu czeskiego i twerdzi, że rząd 
czeski nie występował o wydelegowa* 
nie lorda Runcimana do Pragi, oraz £e 
przemówienie premiera Chamberlaina 
„wywołało głębokie oburzenie szero. 
kich mas narodu czechosłowackiego".

Komunistyczna „Humanite" oburza 
się jeszcze głośniej na akcję mediacyj. 
ną i donosi o niezwykłym wzburzeniu 
„jakie miało ogarnąć od wtorku cały 
naród czeski, który zaczyna jakoby 
również wątpić obecnie o przyjaźni 
francuskiej".

Poza tymi komentarzami 1 informa* 
ćjami, szerzonymi wyraźnie przez

NOW Y

HOTEL EUROPEJSKI
we Lwowie, plac Mariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. -  PO- 
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA, — CEN. 
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E .-  
OBSZERNY HALL -  CENY UMIARKOWANE 

U W A G A ! Nowy numer telefony
1 0 4 - 9 0

czynniki moskiewskie, cała opinią pu» 
bliczna i paryska w dalszym ciągu wy. 
rażają żywe zadowolenie z misji Jorda 
Runcimana, uważając ją  za punkt 
zwrotny w rozwoju sprawy sudeckiej. 
, Na łamach „Populaire" premier 
Blum stwierdza, że na razie misja lor- 
,da Runcimana pociąga za sobą dwie 
konsekwencje, których Francja może 
sobie powinszować: 1) że opieka nad 
sprawą sudecką, której się W . Bryta. 
nią podejmuje, zawiera w sobie na wy. 
padek przyszłych ewentualności rów. 
nież pewne gwarancje ze strony An« 
glii, ‘2) że wzrosły szanse pokojowego 
porozumienia. - /

nic nuMni^ruone

t e m u  lu lk ę ,

OLEUM PET&fll
PŁYN mEClWTUWEŻÓWI 13WWOWUB0 
WŁOSÓW -  JEDYNI W POLSCE PBEPARAT 
KBADANY Z WYNIKIEM DODATNIM NA KU- 
KIKACH .DERMATOLOGICZNYCH V PRZEZ 
WCZNYCK.I.EKARZY SRECIALISTÓW. 

JAPAĆ W MIĘSACH i  PESSIMEEIACH

marca.br
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REZULTAT KRÓLEWSKIEJ WIZYTY
.Wymowę polityczną wizyty króla 

Jerzego VI i królowej Elżbiety w sto# 
licy Francji możnaby krótko streścić 
w następującym zdaniu. Była ona wy# 
razem istnienia między Francją i Ang# 
lią ścisłego sojuszu obronnego oraz 
dalekoidącej współpracy politycznej. 
Niepisany sojusz francusko-angielski 
jest od dwóch lat faktem nie ulegają# 
cym dla nikogo wątpliwości. Ma to do# 
niosłe znaczenie dla utrzymania w Eu# 
ropie spokoju. Jak wiadomo bowiem 
w roku 1914 istniały pod tym wzglę# 
dem wątpliwości i Niemcy, atakując 
Francję i  Belgię, miały nadzieję unik# 
nąć wojny z Anglią. Współpraca mi# 
litarna francusko#angielska ma miej# 
sce już obecnie w czasie pokoju i obej 
muje nie tylko stały kontakt sztabów 
generalnych, ale także dziedzinę koor­
dynacji zbrojeń i wspólnego zaopa# 
trzenia w surowce, niezbędne do pro# 
wadzenia nowoczesnej wojny. Właś# 
nie bezpośrednio po odwiedzinach 
królewskich nastąpiła wizyta brytyj# 
skiego ministra wojny Hory#Belisha 
i szefa sztabu imperialnego gen. Sorta, 
którzy przybyli do Francji celem od# 
bycia konferncyj z prem. Daladier‘em, 
jako ministrem obrony narodowej 
i gen. Gamelin, szefem sztabu główne# 
go wszystkich rodzajów broni.

Jeśli chodzi o współpracę polityczną 
to stwierdzić trzeba, że od czasu obję# 
cia we Francji władzy przez rząd Da# 
ladier—Bonnet i wizyty kwietniowej 
francuskich mężów stanu w Londynie 
ulega ona coraz większemu zacieśnię# 
niu. Linia rządu Daladier w polityce 
zagranicznej zbiegła się obecnie niemal 
całkowicie z linią realistycznej polity# 
ki Chamberlaina. Jeśli są jakieś róż# 
nice w zewnętrznych formach i słów# 
nych sformułowaniach to położyć je 
trzeba na karb różnic w sytuacji we# 
wnętrznospolitycznej obu narodów. 
Nigdy dotąd po wojnie światowej, a 
może i w ciągu dziejów, współpraca 
polityczna Anglii i Francji nic była 
tak bliska. Konferencje, jakie odbył 
w  Paryżu z okazji .wizyty kró# 
lewskiej minister spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii lord Halifax, ujaw# 
niły nawet obustronną wolę do stałego 
wspólnego występowania w szeregu 
aktualnych obecnie zagadnień między­
narodowych.

Dotyczy to przede wszystkim spra# 
wy Czechosłowacji, która była głów# 
nym tematem narad paryskich. Lord 
Halifax powtórzył w Paryżu zapew­
nienie kpt. Wiedemąnna, adiutanta 
kanclerza Rzeszy, który w imieniu 
Fiihrera oświadczył mu, że Rzesza nie 
przewiduje żadnego gwałtownego roz# 
wiązania, problemu Niemców sudec­

kich, ale pragnie widzieć rozwiązanie J 
tej sprawy na podstawie memorandum 
partii niemiecko-sudeckiej z 7 czerwca 
b. r., przewidującego, jak wiadomo, 
całkowite przeorganizowanie ustroju 
republiki czechosłowackiej. Ustalono, 
że Anglia i Francja będą wspólnie wy# 
wierać na Pragę nacisk w kierunku 
przyspieszenia decyzji i poczynienia 
maksymalnych ustępstw. Nie przeni# 
knęła jednak do opinii publicznej

Z E  S P O K T l

Czarni nadal na czele
Ostatni dzień zawodów pływackich o 

mistrzostwo Okręgu lwowskiego w klasie 
II»giej dał następujące wyniki: 300 m. styl 
zmień.: Frenkcl (Hasm.) 5:44, 2) Zucker# 
kandel (Hasm.) w identycznym czasie, 3) 
Gałązka (Cz.). 400 styl dow. pań: 1) Woj­
narowska (Świteź) 8:43.2, 2) Ingwcrówna 
(Hasm.). 1.500 dow.: 1) Zwarycz (Cz.) 
29:23.6, 2) Trctiak (Pog.) 31:23-2. Sztafeta

WYŚCIG DLA MŁODYCH TALENTÓW
W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 

staraniem sekcji kolarskiej Ukrainy wyścig 
kolarski wyłącznie dla zawodników posia­
dających karty wyścigowe. Wyścig odbę­
dzie się na trasie Lwów-Mikolajów-Lwów 
(70 km.). Start o godz. 7 rano na rogatce 
stryjskiej obok Miejskiej Betoniarni. Zgła# 
szenia przyjmuje sekretariat Ukrainy naj­
dalej do dnia 29 bm,

FREDDIE-STEELE STRACIŁ TYTUŁ 
MISTRZA ŚWIATA

W Seattle rozegrany został mecz bok# 
serski o mistrzostwo świata w wadze śred# 
niej pomiędzy dotychczasowym mistrzem 
Freddiem Steele a Al. Hostakicm. Sensacyjne 
zwycięstwo przez k. o. w pierwszej run# 
dzie odniósł A .  Hostak, zdobywając zara­
zem tytuł mistrza świata.
“ NOWY START AMERYKAŃSKICH 

LEKKOATLETÓW W SZWECJI
W, Szwecji w Cerebroc odbyły się mię­

dzynarodowe zawody lekkoatletyczne z u# 
udziałem bawiących w Szwecji lekkoatle# 
łów amerykańskich. Amerykanie wygrali 
prawie wszystkie konkurencje bez większe­
go wysiłku. Wyniki: 100 mtr. Ben John# 
son 10.8. 200 mtr. Wolcott 22.3. 400 m. Ma. 
lott 48.4. 800 m. Andhyax (Szwecja) 1:55.1 
przed Amerykaninem Borckiem. 1.500 m. 
Fens 3:52.8. Skoki wzwyż Cruter 2.00. Skok 
o tyczce Varoff 4.00. Rzut dyskiem Bergb 
(Szwecja) przed Amerykaninem Zagarcm. 
BILANS NARODOWYCH ZAWODÓW

STRZELECKICH
W zakończonych wczoraj 13#tych naro­

dowych zawodach strzeleckich wzięło u# 
dział cgółem 776 zawodników (w tym 70 
proc, wojskowych) oraz 20 pań. W czasie 
zawodów (od 15 do 26 bm.) wystrzelano 
około 200 tys. naboi.

Następne narodowe zawody strzeleckie 
odbędą się w przyszłym roku również w 
Krakowie. __j ______

WALKA O KOSZULKĘ LEADERA
'17-ty etap Tour de France prowadził z 

Besancon do Strasburga na dystansie 233 
,klm. Na metę w Strasburgu wpadli razem

wiadomość, czy ustalono w Paryżu, 
jak dalece zdaniem Anglii i Francji 
winny iść te ustępstwa.

Druga sprawa, o  której mówiono 
wiele w Paryżu, to wojna w Hiszpanii 
i wiążące się z tym ściśle stosunki 
francusko-włoskie. Ewolucja stanowi# 
ska Francji wobec tego zagadnienia 
jest na przestrzeni ostatniego półro­
cza ogromna. Drugi rząd Bluma otwo# 
rzył w praktyce granicę pirenejską dla

4 x 100: 1) Świteź w składzie: Filipówna, 
Lekka, Głowacka, Wojnarowska 8:41-0, 2) 
Hasmonea. W ogólnej punktacji mistrzostw 
Il.klasy zwyciężyła 518 pkt. przed' Switezią 
226 pkt. i Czarnymi 224 pkt. W punktacji 
drużynowego mistrza Okręgu lwowskiego 
prowadzą nadal Czarni 797 pkt., 2) Hasmo­
nea 707 okt., 3) Pogoń 631 pkt.

Niemiec Weckerling i Belg Masson w iden­
tycznym czasie 6:57:38 przed Frcschaut 
7:00:16.

W  ogólnej klasyfikacji Włoch Bartali u# 
trzymał żółtą koszulkę leadera i prowadze­
nie, mając ogólny czas 121:35:2.

Drugie miejsce zajmuje wciąż Belg Ver« 
vaecke w czasie 121:56:10, a zatym zaledwie 
21 minut więcej od pierwszego w klasyfi­
kacji.

Trzecim jest Cesson 122:05:13.

WIELOBÓJ DLA PODOFICERÓW
W Grodnie zakończone zostały zawody 

o mistrzostwo wojska w wieloboju dla pod­
oficerów. Wielobój składał się z następu­
jących konkurencyj: strzelanie, pływanie, 
bieg na przełaj i rzut granatem i walka 
bagnetem.

Mistrzem armii został kapral Bicdal 
(WKS. Częstochowa), 2) kapral Wiśniewski 
(WKS. Modlin), 3) plutonowy Kwiatkow­
ski (WKS. Gryf), 4) kapral Czaplakiewicz 
(WKS. Grodno), 5) kapral Lipka (WKS. 
Gródek Jagieł.).

Ogółem w zawodach startowało 25 za- 
wodników z całej Polski.

BEZ SCHMELLINGA...
Znane amerykańskie pismo bokserskie 

„The Ring" zamieszcza następującą klasy­
fikację najlepszych bokserów świata wszyst­
kich wag:

1) Joe Louis — mistrz świata, 2) Max 
Baer, 3) Baerlund, 4) Galento, 5) Pastor, 
6) Tommy Farr, 7) Adamik (Polak), 8) 
Rosenbloom, 9) Lou Nove, 10) Redsburman.

'  ZAWODY O WEJŚCIE DO LIGI 
PIŁKI WODNEJ

W niedzielę, dnia 31 bm. o godz. 10.30 
na kąpielisku na Żelaznej Wodzie odbędzie 
eię niezmiernie interesujący mecz w piłce 
wodnej między mistrzem Lwowa Pogonią 
a mistrzem stolicy Legią. Zawody te są eli­
minacją do dalszych gier. Zwycięzca bo­
wiem tego spotkania rozegra dalszy mecz 
ze zwycięzcą zawodów mistrz Poznania — 
mistrz Pomorza. Równocześnie odbędą się 
na Żelaznej Wodzie zawody pływackie z 
udziałem zawodników Pogoni i Świtem.

transportów broni dla czerwonej H i­
szpanii, co znacznie wzmocniło opór 
czerwonych i odroczyło ostatecznie 
zwycięstwo gen. Franco, a poza tym 
popsuło jeszcze bardziej stosunki mię­
dzy Paryżem a Rzymem właśnie w 
przededniu finalizacji porozumienia 
wlosko-angielskiego. Rząd Daladier 
zamknął granicę pirenejską, udzielił 
100 proc, poparcia brytyjskiemu pla­
nowi wycofania ochotników i choć 
nie wysiał na skutek trudności we­
wnętrznych ambasadora do Rzymu, to 
jednak pragnie doprowadzić do od­
prężenia i porozumienia z Włochami.

Dopóki nie zostanie zakończona 
wojna w Hiszpanii, lub przynajmniej 
dopóki nie zostaną wycofane z Hisz­
panii wszystkie siły obce, nie może 
być mowy o prawdziwym odprężeniu 
w Europie. Rząd angielski nie bardzo 
wierzy w osiągnięcie tego celu na dro­
dze realizacji swojego planu, ponie­
waż możliwość tej realizacji jest więcej 
niż wątpliwa. Najpewniejszą drogą 
jest ostateczne zwycięstwo gen. Fran« 
co. Taką tezę postawił w Paryżu Lord 
Halifax i teza ta spotkała się podob­
no z całkowitym zrozumieniem ze 
strony prem. Daladier j min. Bonnet. 
Można więc stąd wnosić, że polityka 
francuska zwycięstwa tego nie będzie 
już utrudniać, a może nawet będzie... 
ułatwiać. Zmiana orientacji o prawie 
180 stopni.

Przyjaźń angielsko * francuska nie 
jest wymierzona przeciw nikomu, nie 
wyklucza innych przyjaźni. Tak o# 
świadczyli w swych toastach król Je­
rzy i prezydent Lebrun. Odpowiada 
to rzeczywiście intencjom obu rzą­
dów, jeśli uda się rozwiązać sprawę 
hiszpańską i o wiele obecnie naszym 
zdaniem trudniejszą sprawę czecho­
słowacką, współdziałanie angielsko# 
francuskie może utorować drogę do 
nowego okresu współpracy europej# 
skiej, opartej tym razem nie o  mgliste 
koncepcje ligowe, ale o równowagę 
sił.

Wystawa sztuki słowackiej 
w  Nowym Jorku

Jak podają z Pragi, 28 października br- 
zostanie otwarta w Nowym Jorku wystawa 
sztuki słowackiej, która po miesiącu zosta­
nie przeniesiona do Chicago, a następnie 
do innych centrów kulturalnych U. S. A  
Organizatorem i duszą wspomnianej wy­
stawy jest znany malarz słowacki i  rzeź­
biarz z Bratisławy, Andrzej Kovaczik, któ- 
ry właśnie w tych dniach udaje się do Sta­
nów 'Zjedn. A  P. celem przygotowania 
eksponatów. Wystawa ta jest zorganizowa­
na celem uczczenia 20-tej rocznicy pow­
stania republiki czechosłowackiej.

KURBAN SAID

Uli i  m i m  •
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ROZDZIAŁ XXIV 
Dziwna rzecz; Gdy ostatnie strzały 

przebrzmiały na przepojonym ropą 
wybrzeżu Bibi Eibat, zdawało mi się, 
że nigdy już nie będę szczęśliwym. 'Po 
czterech tygodniach, spędzonych w 
wonnych . ogrodach Szimranu, ogarnął 
mnie zupełny spokój. Byłem jak czło# 
wiek, który odnalazł kraj rodzinny. 
Prowadziłem życie roślinne, wdycha# 
jąc chłodne powietrze Szimranu.

W. mieście bywałem rzadko. Odwie 
dzałem krewnych i znajomych i w o #  
toczeniu służby wałęsałem się po ciem 
nym labiryncie teherańskiego bazaru.

Były tu wąskie ścieżki, stragany, 
budy i namioty, wszystko przykryte 
jednym ogromnym, glinianym da­
chem. Grzebię w różach, dywanach, 
orzechach, szalach, jedwabnych tkani­
nach i kosztownościach- .Odkrywani

(Ciąg dalszy

dzbany prastarej, filigranowej roboty, 
inkrustowane złotem, poduszki safia­
nowe, rzadkie wonności. Bite, ciężkie, 
srebrne tomany giną w przestronnych 
kieszeniach perskiego handlarza. Służ# 
ba moja obładowana jest wszystkimi 
bogactwami wschodu. Wszystko dla 
Nino. Aby jej twarzyczka nie spoglą­
dała w różany ogród z takim wyra­
zem trwogi.

Moi ludzie uginają się pod swym 
brzemieniem. Ja nie skończyłem wę­
drówki. ,W jakimś zakątku sprzedają 
oprawne w safian korany i malowane 
miniatury: dziewczyna pod cyprysem 
a obok niej królewicz z oczami kształ­
tu  migdałów. Król na polowaniu, u# 
zbrojony dzidą, a przed nim uciekają­
ca sarna. Znów dźwięczą tomany. 
Nieco dalej, przy niskim stole, przy­
kucnęli dwaj kupcy. Jeden z nich wy# 
dobywa z szerokiej torby srebrne to?

many i podaje je drugiemu. Ten przy# 
gląda się im uważnie, bada je zębami, 
waży na małej wadze i wreszcie cho# 
wa do dużego worka. Sto, tysiąc, mo­
że dziesięć tysięcy razy kupiec sięga 
do kieszeni, póki nie spłaci długu. Je# 
go ruchy są pełne godności, Tidżaret... 
handel. Sam prorok był kupcem.

Bazar wije się, jak  pogmatwane d ro  
gi labiryntu. Obok obu kupców przy# 
siadł w budzie jakiś mędrzec 1 prze# 
wraca karty książki. Jego twarz po# 
dobna jest do napisu na skale, zaro# 
słej mchem, długie, cienkie palce po­
ruszają się ostrożnie i z namysłem. 
Z  pożółkłych, zatęchłych kart księgi 
unosi się woń róż Szirasu, tryl słowi# 
ka irańskiego, radosny śpiew, wizja 
oczu o kształcie migdałów i długich 
rzęs... Ostrożnie przewraca wypielę­
gnowana ręka karty starej księgi.

Słychać szepty, hałasy, krzyki. Tar# 
guję się o delikatne barwy prastarego 
dywanu z Kermanu, bo Nino lubi ła­
godne linie tkanego ogrodu. Ktoś 
sprzedaje wodę różaną i różany ole# 
jck. W jednej kropli takiego olejku 
łączą się tysiące róż, tak jak tysiące 
ludzi skupia sie w ciasnym labiryncie

teherańskiego bazaru. Widzę Nino, 
pochyloną nad czarką olejku różane­
go. Moi ludzie czekają, pomęczeni.

— Zanieście to wszystko natych­
miast do Szimran. Ja przyjdę nieco 
później.

Służba znika w ciżbie. Jeszcze kilka 
kroków, a wchodzę schylony przez 
niskie drzwi do perskiej herbaciarni. 
Izba jest natłoczona ludźmi. W  śród# 
ku stoi mężczyzna z rudą brodą, któ# 
ry  przymknął oczy i wygłasza poezję 
miłosną Hafisa. Słuchacze pogrążeni 
są w słodkim upojeniu. Fotem recyta­
tor odczytuje głośno gazetę:

— W  Ameryce wynaleziono maszynę, 
która mówione słowo rozgłasza na ca­
ły świat... Jego cesarska mość król 
królów, którego blask zaćmiewa świa­
tłość słońca, którego ręka sięga aż do 
gwiazd, którego tron góruje nad świa# 
tem, sułtan Achmed Szach przyjął w 
swoim pałacu Bageszach rezydenta pa 
nującego obecnie w Anglii monar­
chy... W  Hiszpanii urodziło się dziec­
ko o trzech głowach i czterech nogach. 
Ludność uważa t2 za zły znak.

cc. a. «i
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Rocznica zajęcia Śląska Cieszyńskiego — 
Przyczyny rasizmu w e Włoszech

bocznica zajęcia śląską
CIESZYŃSKIEGO  

1P rocznicę podstępnej napaści Cze.
,f,ó.v na Śląsk Pisze „Gazeta Polska":
,n-iś upływa 18 lat od dnia, gdy zasko,

2 ,7  Polskę decyzja Rady Ambasadorów 
<nravie granicy polsko-czeskie, na Slą,

L SPCi«zyńTkim. 28 lipca 1920 . przedsta-
•Tiele wielkich mocarstw zatwierdzili o. 
trwanie od Rzeczypospolitej ziem rdzeń, 
„ e polskich za Olzą, zagarniętych pod, 
J^nie przez wojska czeskie. Walczyliśmy 

v-łcdv z najazdem bolszewickim, który do- 
rieral pod Warszawę. W bezprzykładnie 
r rikich warunkach broniliśmy świeżo od* 
tk an e j wolności i ratowaliśmy cywiliza, 
cie europejską.
'pr-ez cały czas tych zmagań pracowała 

nrzeciw Polsce od tyłu akcja czeska. Pol, 
X. od pierwszych chwili swego nowego 
U+u państwowego pragnęła rozstrzygnąć 
-atargi z Czechami na podstawach zgody, 
sorawiedliwości i przyjaźni-. Poczyniliśmy 
w fvm celu możliwie najdalej idące ustęp­
stwa W październiku 1918 r. Śląsk Cie, 
siyńśld w odruchowym, entuzjastycznym 
plebiscycie, na wiecach masowych w Cie, 
szynie, Orłowei, Boguminie i wielu innych 
miejscowościach wypowiedział się za po, 
łączeniem z Polska. Mimo to 5 listopada 
Rada Narodowa Śląska Cieszyńskiego jako 
reprezentantka wszystkich stronnictw pol­
skich zawarła z czeskim „Narodnim Vybo, 
rem“ w Ostrawie umowę, mocą której do, 
hrowolnie odstąpiła Czechom powiat fry, 
decki i pięć gmin zagłębia, zatrzymując 
pod rządami polskimi powiaty: bielski, f ry­
backi wraz z Karwiną i Boguminem.

Czeskie sfery miarodajne nie taiły rado, 
ści z powodu tego układu, wysoce ko, 
'rzystnego dla Czechów. Niezwłocznie też 
■umowę organizacji śląskich zatwierdziła 
Rada Narodowa w Pradze oraz ówczesny 
rząd praski. Polska uważała, że sprawa jest 
załatwiona. Z  Pragi rozbrzmiewały dekla, 
macje o braterstwie słowiańskim i o lojal­
ności czeskiej. Zaufaliśmy tym deklama, 
cjom. Polskie oddziały wojskowe ruszyły 
ze Śląska Cieszyńskiego na obronę Lwowa, 
zagrożonego przez Ukraińców. Praga tył, 
ko na to czekała. Pułki czeskie, złożone z 
przybyłych z zagranicy „legionistów", o, 
trzymały rozkaz przekroczenia Olzy.

25 stycznia 1919 r. rozpoczął się zbrojny 
najazd Czechów na ogołoconą z siły woj­
skowej polską ziemię śląską. — Polała się 
krew górnika karwińskiego, hutnika trzy, 
niećkiego, górali polskich z okolic Jabłoń, 
Jtowa, którzy przez szereg tygodni boba, 
tersko stawiali czoło doskonale wyekwipo­
wanym oddziałom czeskim. Gdy wreszcie 
cały Śląsk Zaolzański znalazł się pod cku, 
pacją czeską, rozpoczęła się dalsza seria 
gwałtów i zarządzeń, mających na celu nie 
tylko steroryzowanie tego kraju, lecz i 
zdruzgotanie Polski walczącej o swą nie, 
podległość.
i „Gazeta Polska" przypomina tekst 
deklaracji złożonej Radzie 'Ambasado­
rów przez przedstawiciela Polski, lgną, 
cego Paderewskiego, w  której, stwier. 
'dzono, że wielka krzywda wyrządzona 
Polsce „wykopała między dwoma na­
rodami przepaść, której nic wypełnić 
nie zdoła'1. W  dalszym ciągu „Gazeta 
Polska" pisze:

Zasadnicza deklaracja sprzed lat 18 do 
dziś nie straciła aktualności. W  ciągu całe, 
8o tego okresu mimo nieustannej dobrej* 
Woli i  lojalności Polski Czechosłowacja nie 
szczędziła starań, aby coraz bardziej po, 
głębiać tę przepaść między dwoma naroda, 
®i, jaką wedle słów Ignacego Paderew­
skiego wykopała decyzja z  28 lipca 1920 r. 
Sobie tylko Praga czeska musi przypisać 
Csl4 odpowiedzialność za stan rzeczy, któ,

stąd wyniknął.

PRZYCZYNY RA SIZM U  W E  
WŁOSZECH

Wojną abisyńska stała się punktem 
kro tnym  w  polityce demograficznej i 
narodowościowe,' Włoch. Możliwość 
Zmieszania setek tysięcy żołnierzy i 
robotników włoskich z  ludnością etiop- 
ską, skłoniła partię faszystowską do 
^prowadzenia całego szeregu zarzą- 

z«i ochronnych. Zarządzeniom tym 
Postarano się nadać uzasadnienie na:,, 
owe, mające charakter zmodvfikowa. 

neS0 (w stosunku do doktryny hitle­
rowskiej) rasizmu.

. ,SJ  rzeczą ciekawą, iż Anglicy1, 
srod których przeważa wybitny typ 

rrordycki, nie czują potrzeby odcinania 
>? ustawami ochronnymi od ludności 
woich kolonii afrykańskich, zupełnie 

m lennej pod wzglgdęm rasowym pd

Bry/y/czj-ków, natomiast Włosi, po za. 
wladnięciu Abisynią, bardzo silnie od­
czuwają konieczność przeszkodzenia 
związkom fizycznym włosko.etiopskim.

Również wskutek wojny abisyńskiej 
wypłynęła we Włoszech kwestia ży. 
dowska, z  początku dla tego, że Żydzi 
wszystkich państw, podczas wojny abi­
syńskiej, zwalczali faszyzm namiętnie 
i byli gorliwymi propagatorami sank- 
cyj antywloskich. O tej sprawie pisze 
korespondent „Kurierą Warszawskie. 
go“:

W pierwszych dziesięciu latach rządów 
faszystowskich we Włoszech Żydzi nie 
stracili niemal nic ze swych dawnych wpły, 
wów. Nie uznawano tu rozbieżności raso, 
wych, nie kładziono nacisku na konie­
czność uniemożliwiania zawierania mał, 
żeństw mieszanych, Żydzi zajmowali po 
dawnemu bardzo nieraz wysokie stanowi, 
ska państwowe (że wymienimy tylko dłu, 
goletniego szefa kancelarii Mussolinicgo, 
Guido Beera, czy b. ministra finansów p. 
Junga), jednym słowem kwestia żydowska 
we Włoszech nie istniała.

W . dalszym ciągu czytamy:
Sprawa żydowska stała się problematem, 

interesującym szersze masy dopiero pod­
czas wojny abisyńskiej, kiedy to członek 
Wielkiej Rady Faszystowskiej p. Roberto 
Farinaci rozpoczął na łamach swego dzień, 
nika „II Rcgime Fascista" wielką kampanię 
przeciw „światowym siłom Sjonu". Autor, 
przywódca najradykalniejszego skrzydła 
partii wykazywał, że przytłaczająca więk, 
szość kampanii antyfaszystowskich, prowa, 
dzonych przez organizację i prasę zagrani­
czną, brała swój początek w inspiracjach 
żydowskich. Wyszedłszy z tego założenia, 
Farinaci doszedł do wniosku, iż Żydzi za, 
wszc zwalczać będą jakikolwiek rząd auto, 
rytatywny, t. zw. silnej ręki i wobec tego 
będą starać się zawsze szkodzić Włochom.

Kampania Farinaciego obudziła zaintc, 
resowanie aktualną sytuacją Żydów we 
Włoszech. Badania statystyk doprowadziły 
do niezmiernie charakterystycznych stwier­
dzeń. Oto okazało się, że Żydzi przebywa, 
jący w Włoszech w liczbie nie większej, 
jak sto tysięcy ludzi (urzędowo 45.000), o, 
panowali około 50 procent włoskiego han, 
dłu, oraz posiadają bardzo wiele przedsię­
biorstw przemysłowych. Nie ma natomiast 
wcale we Włoszech Żydów górników, roi, 
ników, czy zawodowych oficerów.

Te wyniki badań ankietowych obudziły 
zacięte nieraz dyskusje pomiędzy najbar, 
dziej wpływowymi osobistościami partii na

Z  T e a tr u  W ielkiego

„ROMANS Z URZĘDEM SKARBOWYM
Wesoła trzyaktówka Lichtenfeerge, 

•a, sprytnie zaktualizowana przez spół 
<ę Schłechter,Wittlin, jest bardzo „na 
niejscu* w pełnym sezonie ogórko, 
wym. „Romans z urzędem skarbo, 
wym" ma istotnie cierpki i orzeźwia, 
ący smak ogórków, zwłaszcza w  tej 
nterpretacji scenicznej, jaką nam za,

Szwedzki przyjaciel Polski
W  Gdyni przebywa od kilku dni 

znany pionier współpracy kulturalnej 
Szwecji z Polską, p. G. K. Fellenius ze 
Sztokholmu.

P. Fellenius, gorliwy propagator 
polskości na terenie Szwecji, tym ra, 
ztm przybył do Polski już po rlz 
piętnasty z rzędu — jako delegat To, 
warzystwa Szwedzko » Polskiego w 
Sztokholmie, wioząc ze sobą bibliote, 
kę dla seminarium języków skandy, 
nawskich na Uniwersytecie J. Pilsud, 
skiego w Warszawie. Biblioteka skła, 
da się z 1.200 tornów, z których 800 
jest darem p. Felleniusa; powiększy 
cna ilość książek, które dotychczas 
w ogólnej liczbie ok. 7000 tomów zo< 
stały przez Towarzystwo darowane 
Uniwersytetom w Warszawie, Krako, 
wie i Poznaniu.

Podczas swego pobytu w Gdyni, 
p. Fellenius m. jn. złożył wizytę Insty, 
lutpyrj gałtypkiemu, którego jest, człon

temat stosunku faszyzmu do zagadnienia 
żydowskiego. Echa powyższych dyskusyj 
znalazły swój wyraz w r. ub. w postaci 
książki pt. „II Stato Ebreo", napisanej 
przez p. Orano na skutek inspiracyj z gó, - 
ry. Przewodnią myślą dzieła było stwier­
dzenie, iż nie ma kwestii żydowskiej specy, 
ficznie włoskiej i że Włochy dążą do zasy, 
miłowania tej nieznacznej mniejszości ży, 
dowskicj, która zamieszkuje Włochy. Fa­
szyzm rzucił hasło „wszystko dla pań, 
stwa, nic poza państwem, wszystko w pań, 
stwie", zatym Żydzi muszą być lojalnymi 
i aktywnymi obywatelami. Doktryna faszy, 
stowska jak najostrzej przeciwstawia się 
ruchowi sjonistycznemu,jako wysuwającemu 
ideały, całkowicie obce Włochom, nie ze­
zwala jednak na wywieranie jakiegokolwiek 
nacisku zewnętrznego na Żydów, celem 
zmuszania ich do zmiany religii i szybszej 
dzięki temu asymilacji.

Tezy te, podtrzymane i uzupełnione 'de, 
klaracją „Informazione Diplomatica" z 16 
lutego br. (pisał o niej obszernie „Kurier 
Warszawski") nie wytrzymały jednak pró, 
by życia i nie zadowoliły szerokich mas 
włoskich. Polityka, zmierzająca do asymi, 
lacji Żydów włoskich, okazała się zbyt te­
oretyczna i w praktyce niewykonalna. Jed, 
nak ogłoszenie przed dwoma tygodniami 
10 tez najwybitniejszych włoskich naukow, 
ców w sprawie zagadnienia rasowego nie 
zdawało' się początkowo zapowiadać roz, 
poczęcia w praktyce pewnych kroków, wy­
mierzonych przeciw Żydom. Tezy powyż, 
szc stwierdzały istnienie różnych ras, ist, 
nienie odrębnej rasy włoskiej, która należy 
do wielkiej rodziny narodów pochodzenia 
aryjskiego; istnienie rasy żydowskiej, która 
dzięki szeregowi odmiennych elementów 
nie asymilujc się z żadną rasą europejską, 
oraz wyrażały postulat chronienia czysto, 
ści rasy włoskiej przed niebezpieczeństwem 
mieszania sic z innymi rasami. W konkluzji 
Komitet naukowców wypowiedział po­
gląd, iż faszyzm powinien stanąć raz o, 
twarcic i zdecydowanie na gruncie polity, 
ki rasowej, jednak polityka ta musi być 
odrębna od rasizmu niemieckiego i powin, 
na kierować się jedynie względami czysto 
biologicznymi. Tak więc rasizm wioski nie 
może stać się podbudową dla jakiejś no­
wej wiary, czy systemu filozoficznego.

Wąrtość naukowa tez, wysuniętych 
przez uczonych włoskich, może budzić 
poważne wątpliwości, niemniej jest 
rzeczą jasną, ze rozwój Włoch, jako 
imperium kolonialnego, postawił przed 
kierownikami narodu włoskiego nowe 
problemy o znacznej 'doniosłości.

(int.)

prezentował teatr Warneckiego, że, 
gnający się już ze Lwowem.

Satyra na biurokrację skarbową, 
zręcznie połączona ze zwykłym trój, 
kątem miłosnym dała szerokie pole 
do popisu przede wszystkim Szletyń, 
skiemu w roli referenta podatkowe, 
go, a  następnie Barwińskiej i Woj,

kiem i współpracownikiem; w ubiegłą 
niedzielę zaś wygłosił w Domu Mary, 
narza Szwedzkiego odczyt „O sto, 
sunkach polsko » szwedzkich w osta,' 
tnich wiekach".

Dzięki temu odczytowi, szwedzki 
marynarz w Gdyni dowiedział się, 
jak przyjazny dla Polski i Jej spraw 
był stosunek wybitnych Szwedów, 
znanych mu z historii własnego kraju. 
Liczne przeźrocza, ilustrujące wykład, 
pokazały słuchaczom poszczególne 
fragmenty z historii stosunków obu 
zaprzyjaźnionych państw, począwszy 
od króla Zygmunta Wazy. Przyznać 
trzeba, że i dla Polaków niektóre wia, 
domości o 'Polsce były zupełnie no, 
we, oparte na dokumentach niezna, 
nych powszechnie, a na Światło dzień, 
ne wydobytych, dzięki skrzętnej i pel, 
nej zamiłowania pracy p. Felleniusa 
w archiwach i bibliotekach Polski i 
Szwecji,

Przeciw  prądow i

Lux ex Varsovia
Przed kilku laty dyrektorem opery v 

Warszawie, zamianowany został b. dy 
rektor... tramwajów miejskich j pełni 
swoją funkcję ku ogólnemu zadowolę, 
niu. Ludzie tłoczyli się w operze jak 
w tramwajach, a stawiający wówczas 
pierwsze, jeszcze niepewne kroki — 
Kiepura, nic nie gadał, tylko śpiewał. 
(N ic zresztą dziwnego: za jeden wy­
stęp w „Fauście" pobiera! wtedy całe 
dziesięć złotych. Któżby gada! za ta, 
kie pieniądze?)

Potem opera warszawska przeszła w 
w ręce „zawodowców*1 { stopniowo ’*» 
padała coraz niżej. D o teatru chodzili 
jedynie z obowiązku recenzenci mu« 
zyczni oraz inni gratisowcy. W końcu 
nawet za darmo nikt już nie chclał 
„Hrabiny", czy innej „Halki". Operze 
stołecznej groziła kompletna likwłda, 
cja.

Ostatnio, jak wiadomo, Kiepura pro, 
wadził rokowania z czynnikami decy, 
dującymi o objęcie opery. Rokowania 
te rozbiły się. Podobno Kiepura posła, 
wił jako warunek, aby w dniu jego gc, 
ścinnych występów zawieszano przed, 
stawienia we wszystkich innych tea» 
trach i kinach warszawskich, oraz po» 
siedzenia sejmowe. On bowiem potrafi 
i  śpiewać i grać a zwłaszcza gadać za 
wszystkich. Warunku tego nię chciano 
przyjąć.

Teraz zaś, po Kiepurze, najpoważ, 
niejszym kandydatem na dyrektora e« 
pery, jest, jak donosi' prasa, niejaki Fal 
kowski, emeryt... rzeźni miejskiej. By! 
już dyrektorem tramwajarz, dlaczego 
nie może nim być — rzeźnik?

A  może tu chodzi po prostu o jak 
najszybsze i fachowe... zarżnięcie ope­
ry?  Oczywiście z ogłuszeniem...

Rykski

^PŁU C AM I ŚLĄSKA-
............... t ł GDAŃSK,

PUKLERZEM.

CRĘTY WOJENNfe 
RZECZYPOSPOLITEJ

teckiemu, którzy grali parę sympa, 
tycznych amantów. Szletyński rozwi, 
nął niepośledni kunszt groteski, był 
szczerze i prawdziwie komiczny, za, 
chowując jednak dyskrecję gestu, mi, 
miki i akcentów słownych. Barwiń, 
ska i .Wojtecki byli tak poprawni, 
jakby wycięci z żurnalu mód'. Dobre 
epizody stworzyli Wilczkowski (na, 
czelnik urzędu skarbowego), Zinteł 
(minister), Szalawski (niewierny ko, 
chanek), oraz Kruszelnicka, N aw róć 
ki i Baryka. ■

Piękną i czystą robotę reżyserską 
dal Janusz Wamecki.

Premiera została przyjęta żywo i  
przychylnie przez liczną publiczność 
która w ogóle od czasu obniżki cen 
biletów zapełnia coraz szczelniej wi, 
downię teatralną. Jest to ważna wska, 
zówka na przyszłość. Najdroższy bilet 
w teatrze lwowskim nie powinien ko, 
sztować więcej, jak 3 zł., a połowa par, 
teru powinna być po złotówce. Daje to 
znacznie lepsze wyniki kasowe x po, 
zwala teatrowi na spełnianie właści, 
wej roli społecznej i kulturalnej. Ma, 
my nadzieję, że Magistrat, który o, 

! becnie sam obejmuje administrację 
teatru, wyciągnie należyte konsekwen 
cje z poczynionych doświadczeń. 
T e a t r  n i e  m o ż e  b y ć  d r ó ż ,  
s z y  o d  k i n a  — oto zasada, która 
powinna być wytyczną przy kalkula, 
cji cen w nadchodzącym sezonie.

, M IEC ZY SŁA W  PISZG ZK O W SK I
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O l I E l  G O S P O D A R C Z Y

Zamiast w ierzb sadźmy morwą
K ilk a  uw ag o je d w a b n ic tw ie  na naszych ziem iac h

.Czerwiec dla hodowcy prządki je­
dwabnej był miesiącem pracy, a lipiec 
jest miesiącem żniw. Plonem będzie 
surowiec jedwabny, poszukiwany ca 
rynkach całego świata.

Ale, jak wielkim może być dochód 
z tej pracy przeprowadzonej w warun 
kach życiowych małorolnego gospo­
darza? Ile to przeciętnie otrzymuje za 
swą pracę hodowca?.

Nim to  wyjaśnię, dla zorientowania 
czytelnika w tym dziale produkcji rob 
siczej, dodam jeszcze, że podstawą 
do hodowli jedwabników jest morwa 
biała, której liśćmi żywi się prządka. 
Chów prowadzi się w izbach mieszkał 
nych. Kilka, kilkanaście a nawet kil- 
kadziesiąt tysięcy gąsienic jedwabni- 
ka umieszczonych na szerokich pól­
kach w spokoju oczekuje na swego 
hodowcę » opiekuna, który w  wycho­
walni utrzymuje czystość, czuwa, by 
ciepłota nie podlegała wielkim waha­
niom, a  przede wszystkim żywi swe 
wychowankę liśćmi morwy. Apetyt 
gąsienic jedwabnika, myśląc katego­
riami człowieka cierpiącego na brak 
apetytu, jest wspaniały,, zjadają one 
bowiem dziennie tyle, ile same ważą. 
Przypuszczam, że podobna koniecz­
ność dla nas ludzi byłaby katastrofal­
ną. Po czterech tygodniach spokojne­
go życia prządki wśród przygotowa- 
nych dla nich wysuszonych gałązek 
dębu budują wokół swych ciał domki.

Są to oprzędy.
Gdybyśmy wzięli jeden taki oprzęd, 

zagotowali go przez małą chwilkę w 
Wodzie, a  potem uderzyli po jego po­
wierzchni jakąś szczoteczką, to pod 
światło patrząc zauważymy, że przy­
czepiła się do niej cienka niteczka, 
którą łatwo odwijać z oprzędu, jakby 
z pustego kłębka. Nitka ta jest długą 
około 1200 m, cienka jak pajęczyna, 

' lecz mocna jak tej samej grubości nić 
stalowa. Ona właśnie jest tym poszu­
kiwanym, cennym surowcem, z które­
go robi się nie tylko najpiękniejsze 
na święcie tkaniny odzieżowe o nieza­
stąpionych zaletach i materiały ozdob­
ne, lecz również nici chirurgiczne, żył­
ki na ryby, preparaty kosmetyczne 
posiadające dodatek jedwabiu jak' 
mydła, oraz cały szereg materiałów 
nie do zastąpienia na wypadek po­
trzeby wojennej jak: powłoki balo­
nów obserwacyjnych, spadochrony 
lotnicze i rakietowe, nici do szycia 
balonów i spadochronów, liny i sznu­
ry spadochronowe, worki na proch
fco armat i t. d. I
* Lecz pomyśli może czytelnik, po co 
nam jedwabiu tak  drogiego, mamy 
przecież jedwab sztuczny. Tak, mamy 
sztuczny jedwab z celulozy, lecz ni­
gdy nie wyprze on jedwabiu praw­
dziwego, podobnie jak świecące bla­
szki nigdy nie zastąpią nam złota. Je­
dwab sztuczny toruje tylko drogę je­
dwabiowi prawdziwemu. Nie jest 
więc dla niego konkurentem.

A  teraz trochę rozliczeń rachunko- 
. wych. Chów przeciętnej wielkości (u

Możemy zdobyć rynek turecki
Analiza obrotów handlowych po­

między Polską a Turcją nasuwa re­
fleksje, które mogą być wykorzystane 
dla usprawnienia ekspansji towarów 
polskich na rynku tureckim. Jak wska 
zują cyfry , dotyczące handlu zagra­
nicznego tureckiego, kraj ten, rozbudo 
.wujący ostatnio swój organizm go­
spodarczy i  wyposażony w wiele su­
rowców, cierpi na brak ciężkiego prze 
mysłu, który umożliwiłby mu wyko­
rzystanie bogactw naturalnych. Toteż 
38 proc, całego przywozu tureckiego 
przypada na wyroby stalowe, maszy­
ny, obrabiarki, pługi i t. d. Drugą 
z kolei pozycja stanowiąc*. 15 proc.

małorolnego) prowadzi się z około 25 
tysięcy prządek, to jest z około 25 g 
jajeczek jedwabnika. Plon zaś chowu 
z 1 g jajeczek wynosi około 2 kg o- 
przędów z żywymi poczwarkami. Za 
1 kg oprzędów takich płaci od szere­
gu lat Centralna Stacja Jedwabnicza 
W Milanówku 4.10 zł., a za zupełnie 
wysuszone zł. 12.30. Plon więc z 25 
gramów jajeczek daje 50 kg oprzędów 
Świeżych, wartości ponad 200 zł.

Jeśli zważymy, że praca przy cho­
wie prządek zorganizowana na pod­
stawie wskazówek fachowych Lwow­
skiej Izby Rolniczej nie jest uciążliwą, 
bo wykonać ją może nawet dziecko w 
wieku szkolnym, że wkłady na urzą­
dzenie wychowalni są minimalne, że 
chów wypada w  czerwcu, kiedy ukoń­
czyły się już wiosenne roboty w polu, 
a żniwa nie są jeszcze zaczęte, że uzy­
skany surowiec jedwabny przesyłany 
pocztą, sprzedaje się wprost w zakła­
dach przetwórczych bez trudu, a wre­
szcie, że każdemu z rolników przyda 
się tych kilkadziesiąt czy 200 zł. — 
Wtenczas dojdziemy do zrozumienia, 
jakim dobrodziejstwem dla gospoda­
rza jest ten pożyteczny dział pracy. 
Nic więc dziwnego, że jedwabnictwo 
rozwija się na naszych południowo, 
wschodnich ziemiach nader pomyśl­
nie. W  tym też celu Lwowska Izba 
Rolnicza rozdała na wiosnę bieżącego 
roku ponad 450 porcyj jajeczek je­
dwabników wraz z pouczeniami fa­
chowymi, oraz kilkanaście tysięcy por 
cyj nasion morwy białej, rozdzielo­
nych wśród rolników również w bie­
żącym roku.

wyniku tej intensywnej akcji za­

Konieczność rozbudowy gorzelnictw a w  Polsce
BGK uruchamia specjalne kredyty

Dyrektor departamentu ekonomicz­
nego Ministerstwa Rolnictwa i  Re­
form Rolnych, p. .Czesław Bobrow­
ski, wygłosił na specjalnej konferencji, 
gospodarczej, zorganizowanej w M i­
nisterstwie Przemyślu i Handlu, refe­
rat na temat rozbudowy gorzelnictwa 
W Polsce, i

Ze strony organizacyj, zrzeszają­
cych gorzelnie rolnicze i  przemysłowe

Kredyt rejestrowy zastawniczy 
na zboże

Realizując uchwałę Komitetu Eko­
nomicznego Ministrów w  sprawie 
wprowadzenia kredytów zastawni­
czych na zboże kampanii 1938/39, Pań 
stwowy Bank Rolny przystąpił już do 
rozdziału przydzielonej mu kwoty 40 
miln. zł. na kredyt rejestrowy.

Ze względu na posiadane doświad­
czenie w rozdziale tych kredytów, na­
byte w  latach ubiegłych, przewiduje

przywozu, są wyroby włókiennicze. 
Ogółem biorąc około 80 proc, całko­
witego przywozu tureckiego przypada 
na wyroby gotowe, a zaledwie 20 
proc, na przywóz surowców. Taka 
struktura przywozu tureckiego odpo­
wiada polskim możliwościom ekspor­
towym. Przy odpowiedniej organiza­
cji można by umieścić na rynku tu­
reckim wyroby przemysłu chemiczne­
go i farmaceutycznego, wszelkiego ro­
dzaju artykuły fajansowe, wyroby 
włókiennicze, wyroby metalowe, ma­
szyny, oraz części maszyn, a także 
skóry surowe, oraz częściowo wypra­
wione j  wyroby z drzewa.

początkowanej wnet po wojnie nie ma 
dziś u nas w  Małopolsce Wschodniej 
po prostu jednej wioski, w której nie 
wiedziano by, jak wygląda morwa i 
jak powstaje jedwab.

Mamy w ięc dziś po różnych powia­
tach 3 południowo - wschodnich wo­
jewództw kilkadziesiąt milionów 
drzew i krzewów morwy białej, jest 
już około 500—600 gospodarzy-produ- 
centów surowca jedwabnego, poza 
tym jest również około 1000 hodowli 
próbnych prządki jedwabnej.

N a pierwszy rzut oka rezultat tej 
kilkuletniej pracy wydaje się ogrom­
ny. I rzeczywiście jest on duży. Jed­
nakże wciąż jeszcze b. mały w porów­
naniu z tymi końcowymi efektami, 
które chcielibyśmy widzieć i mieć u 
nas w Małopolsce Wschodniej.

Chcąc ten końcowy efekt przyśpie­
szyć, należałoby wykorzystać każdą 
sposobność dla wzmocnienia propa­
gandy. jedwabnictwa na naszych zie­
miach. A  może to zrobić .każdy z nas 
w czasie dłuższego czy nawet kilku­
dniowego pobytu na wsi, objaśniając 
i zachęcając rolnika i młodzież rolni­
czą do zainteresowania się jedwabnie- 
twem. Przede wszystkim głośmy: „Roi 
nicy! zamiast wierzb, sadźcie morwę“. 
Mając bowiem morwę łatwo już o ho­
dowlę jedwabników, a ona zwiększy do­
chód roczny każdego rolnika przynaj­
mniej o 200—300 zł. A  jest to suma 
dla małorolnego nie do pogardzenia. 
Jeżeli zaś1 tę kwotę pomnożymy przez 
ilość gospodarstw, to w sumie otrzy­
mamy dziesiątki milionów złotych, o 
które powiększy się nasz ogólny do­
chód narodowy.

w kraju, wysuwany był niejednokrot­
nie problem zwiększenia naszej pro­
dukcji spirytusu w związku ze wzmo­
żonym zapotrzebowaniem przemysło­
wym na ten produkt w Polsce. Ten­
dencje te znalazły uznanie w sferach 
rządowych, czego wyrazem był wła­
śnie referat dyr. Bobrowskiego.

Jak’ wiadomo, obecnie czynnych jest 
w kraju okolę 1.450 gorzelni rolni-

się sprawny rozdział kwot pomiędzy 
zgłaszających się, zwłaszcza, że Bank 
dysponuje w tej mierze kompletną 
ewidencją pożyczkobiorców, posiada 
materiał przeselekcjonowany pod 
względem zdolności płatniczej, a w 
wypadku nowego zgłoszenia wysyłani 
są niezwłocznie taksatorzy, ustalający 
wartość proponowanego zastawu.

N a terenie poszczególnych oddzia­
łów Banku zanotowano już zgłoszenia 
pierwszych klientów. Wzorując się na 
latach poprzednich, należy stwierdzić, 
że liczba gospodarstw rolnych, korzy­
stających z kredytu zastawniczego, 
przekroczy r. b. liczbę 3.000. Jak wia­
domo, z kredytów tych korzysta w 
przeważającej mierze większa wła­
sność rolna, czyli t. zw. gospodarstwa 
folwarczne. To też wspomniana liczba 
gospodarstw stanowi poważny obszar 
gruntów uprawnych.

_W stosunku do nowouruchomione- 
go kredytu dla handlu zbożowego, u- 
stalonego na kampanię 1938/39 w wy­
sokości 5 miln. zł., Państwowy Bank 
Rolny zdecydował rozprowadzenie 
kwot za pośrednictwem spółdzielni 
rolniczo-handlowych.

WALUTY
' Belgi belgijskie 90.12 — 89:65, doi. am 
550 1/2 -  528, doi. kanad. 529 — 526 In 
flor. hol. 292.69 — 290.95, franki frant 
14.74 — 14.64, fr. szwajc. .122 — 121.2o’ 
funty ang. 26.20 — 26.04, guld. gdańskie 
100.25 — 99.75, korony czeskie 15.45 -  
15.00 — 20 koron, kor. duńskie 117.05 -  
116.20, kor. norweskie 131.63 — 13O.Ó5 
kor. szwedzkie 135.14 — 134.15, liry WJO’ 
skie 23.45 — 22.80 — 50 lirów, marki fis, 
skie 11.57 — 11.30, marki niem Sr. 98 — 95 
Tel Aviv 26.15 -  25.90.

PAPIERY WARTOŚCIOWE
Wewnętrzna 67.58 — ost. setki, 4 inwejt, 

1 em. 83 — serie nienotowane, 4 i pół 
Lwów T. K. Z. 64 1/2, 5 Łodzi 1933 r 
66 1/2.

Tendencja dla pożyczek nieco słabsza, 
dla listów utrzymana.

AKCJE
Bank Polski 125, Bank Zachodni 35 1/4 

Węgiel 32 1/2, Lilpop 90 1/2, Ostrowiec 
61 1/2 — 62, Starachowice 39 1/4, Żyrar­
dów 55 3/4.

Tendencja nieco słabsza.
D E W IZY

Belgia 89.90 -  90.12 -  89.68, Berka 
213.07 -  212.01, Gdańsk 100-25 -  99.75 
Holandia 291.95 -  292.69 _  291.21, Kô  
penhaga 116.75 -  117.05 -  116.45, Londyn 
26.13 -  26.20 -  26.06, Nowy Jork 530 3/4 
532.00 -  529 1/2, kabel 530 7/8 -  532 3/8
-  529 5/8. Oslo 131.63 -  130.97. Pani 
14.70 -  14.74 -  14.66. Praga 18.35 -  18.4)
-  18.30, Sztokholm 134.80 — 135.14 -  
134.46, Szwajcaria 121.70 — 122.00 -  
121.40, Włochy 28.03 — 27.89, Helsingfo-s 
11.57 -  11.51, Tel Aviv 26.20 -  26.06 
Montreal 531 — 528 1/2.

Tendencja nieco słabsza.
GIEŁDA PIENIĘŻNA

5 proc. Tow. Kredyt Miejskie 78.M, 
4 proc. Bank Hipoteczny 60.50 do 60.751 
4 proc. Tow. Kredyt. Ziemskie 56 3/8, Ak, 
cjc pow. Bku Kredyt. 75. — Tend. silna,

G IEŁDA  ZBOŻOWA
Pszenica _obrót 361 ton, tend. 1. zniżko, 

wa, żyto 958, tend. 1. zniżk., jęczmień 3}, 
tend. spokojna, owies 35, tend. spok.

Obrót ogólny 2-904 ton.

czych i przemysłowych', a oceniając 
ciągle rosnące potrzeby naszego ryn­
ku wewnętrznego, zachodzi koniecz- 
ność pobudowania około 150 nowych 
gorzelni, których średnia roczna wy­
dajność sięgać winna 80 do 100 tys. H- 
trów spirytusu. 1 i . ,

Ogólna sytuacja w rolnictwie stwa­
rza jednak konieczność oparcia roz­
budowy gorzelni o  pomoc kredytową 
z zewnątrz. Potrzeby przemysłu go- 
rzelniczego zostaną w tym kierunku 
uwzględnione ,w ramach działalności 
kredytowej Banku Gospodarstwa Kra 
jowego. Kredyty miałyby być udziela­
ne w dziale pożyczek, przyznawanych 
przedsiębiorstwom przemysłowym 
6 proc, obligacjach B. G. K. Okres a 
mortyzacyjny i termin płatności kre­
dytów sięgałby lat siedmiu, a suma 
pożyczki nie mogłaby przekroczyć & 
proc, wartości placu, maszyn i budyn­
ków fabrycznych. , ; . i |

Należy wyjaśnić, że zasady, na ja* 
kich B. G. K. udziela pożyczek prze< 
myślowych, nie przewidują możliwo­
ści zabezpieczenia kredytów na hipo< 
tekach gospodarstw rolnych. .W ty® 
celu, ubiegając się o kredyt, trzeba 
brać pod uwagę jedynie wartość tere­
nów, zajmowanych pod obiekt prze* 
myślowy, przy czym tereny te 
stanowić samodzielny obiekt hip0' 
teczny.

Udział bander 
w obsłudze portu gdańskiego

w  czerwcu b. r.
Udział poszczególnych bandeę. ’ 

obsłudze transportowej portu goanJ 
skiego w m-cu czerwcu przedstawia, 
się następująco: pierwsze miejsce za' 
jęła bandera szwedzka — około . 
proc, obrotów, następnie bandera »’ ’ 
miecka — ok, 14 proc, i  duńska "  
pk. JJ prąc.
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godziny przyjęć w  R E . 
P A K C J I  „ D Z IE N N IK A  P O I .  
SK IE G O “ .  W  red ak c ji „D z ienn ika  
Polskiego** p rzy jm u je  się codziennie  
— z  w y jątk iem  n iedz ie l i  św ia t rzym . 
k a t  -  W Y Ł Ą C Z N IE  o d  godz. 
12—13. W  in n y ch  godzinach  BEZ* 
W Z G L Ę D N IE  żad n y ch  sp raw  R e . 
dakcja n ie  za łatw ia.

Z a  a rty k u ły  n ie  zam ów ione Redak* 
cja n ie  p łaci w ierszow ego.

R ękopisów  n adesłanych  R edakc ja
nie zwraca.

Kieliszki do wódki po w  gr 
Talerze białe fajans, 
płytkie lub głębokie . po 13 gr 

poleca
Najtańszy skład porcel. szkła i naczyńkach.

K a zim ierz  LEWICKI
Lwów, plac Mariacki 10 3CS7

O B Ó Z  Z J E D N O C Z E N IA  N A . 
R O D O W E G O : P rezy d iu m  O k ręg u  
lw o w sk ieg o  w e  L w ow ie m ieści się 
w  lokalu  p rz y  u l. B o u rla rd a  5, I I  p .
. P rezydium  O k ręg u  p rzy jm u je  

w  poniedziałki, ś ro d y  i p ią tk i w  g o . 
"dżinach o d  10— l2«tej p rzed  poł. 
Tel. P rezyd ium  n r .  110=45, te l. Se­
kretariatu  n r. 111-24.
• O bw ód L w ó w .p ó łń o c , do  k tó rego  
należą dzielnice: I I ,  I I I ,  V I I ,  V II I  
5 IX, m ieści się  w  lo k a lu  p rz y  ul. 
Leona S apiehy . 4 , I  p.

B iura czynne codziennie  o d  godzi. 
ay .9 —l3=tej i  o d  17— 19=tej z w y ją t­
kiem so b o ty  p o p o łu d n ia , o raz n ie . 
dziel i św iąt, te l. n r. 110-09.

Zgłoszenia o so b is te  lu b  lis to w n e  
na członków  p rzy jm u je  się codzien* 
nie o d  godz. 9 — l2«tej i  o d  17— 19.

Z T E D N O C Z E N IE  P O L S K IC H  
Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H : 
Lokal organizacji i  św ietlica m ieści 
się p rzy  u l. R u to w sk ieg o  1. 8 . G o ­
dziny urzędow an ia  codziennie  o d  
17.tej do  20»tej, w  niedzielę  o d  

-10-tej do  15-tej. ’

B iżu teria  sztuczna
p a r y s k a  — c z e s k a  

w  n o w o o t w a r t e j  f i r m i e

Władysław KazimiEiz LEWICKI
L w ó w , S o b ie s K ie g o  2

(róg placu Mariackiego) 2875

TEATR WIELKI:
Piątek, 29. VII. o 8 „Romans z urzędem 

skarbowym".
Sobota, 30. VII. o 4-tej „Jan", o 8*»ej ' 

aRomans z urzędem •karbowym".
TEATR ROZMAITOŚCI;

Od 11. VII. teatr nieczynny.

KINOTEATRY:
APOLLO s ,.Alarm w Pekinie". ~ ’
ATLANTIC; „Wyspa skazańców".
BAŁTYK; ,.Zaczęło się w pociągu" i „Dwo

ie z tłumu".
CASINO: „Świecznik królewski".
Sr.PIERA: .Anonimowy kochanek". 
EUROPA; ,;Kombatanci".__________■

K W kT i c z a s Ó p is m a
Polskie i w  Językach zagranicznych  

spraw nie dostarcza 3S4S

k s i ę g a r n i a
A . K R A W C Z Y Ń S K I  

L w ó w ,  R u t o w s K ie g o  9  
te le f .  2 2 8 -8 1  -  P . K . O . 5 0 4 - 7 5 4  
Katalogi, kosztorysy b e z p ł a t n i e .

lecenia z p ro w in c ji o dw rotną pocztą. 
A ntykw aria t współcz. i  naukow y.

GLORIA: Z powodu rekonstrukcji nic,
czynne.

zapomnij, o mnie."-- 1 «B.eUa Donna". ........ ......

Problemy komunikacyjne we Lwowie
Nowe wagony tramwajowe —  Montownia i autobusy

O d szeregu lat problem komunika, 
cyjny we Lwowie jest cłostatecznie‘"zna 
ny. Komunikacja we Lwowie nie idzie 
w parze z rozbudową miasta, obsługa 
komunikacyjna peryferii lwowskich o. 
gromnic szwankuje, niejednokrotnie 
zwracano uwagę, że lwowskie dwór, 
ce kolejowe; Persenkówka, Klepa. 
rów, Skniłów, a ostatnio Łyczaków, 
nie posiadają bezpośredniej komuni* 
kacji tramwajowej z miastem.

Ostatnio' Zarząd miejski rozpatry­
wał możliwości finansowe, aby pro. 
blem komunikacyjny we Lwowie ru« 
szyć z miejsca. W  Zarządzie miasta 
zapadła decyzja, aby Zarząd tramwa* 
jów miejskich przystąpił do budowy 
dużej wozowni, dla pomieszczenia no« 
wych wagonów tramwajowych. W yda 
ne zostały zarządzenia, zmierzające do

Premiowanie książeczek
oszczędnościowych P. K. 0 .

Dnia 27 lipca 1938 r. odbyło się w 
PKO trzecie publiczne premiowanie 
książeczek na wkłady oszczędnościo- 
we serii V grupy A.

W  premiowaniu brały udział ksią- 
żeczki, na które wniesiono wszystkie 
wkładki za ubiegły kwartał w terminie 
do unia 30 czerwca 1938 r.

Premie po zł. 500 padiy na nr. nr.: 
40^028 409835 412760 440 336 490350 
494367 494556 497013 503669.

Premie po zł. 250 padiy na nr. nr.: 
409120 409518 410893 4114<:9 415741
417620 421064 421250 421865 422612
435906 440592 442809 444120 445449

-448375 449588 450196 450535 45158.3
452726 452839 458727 458930 459257
460063 463941 464054 .465179 475275
476843 477262 478157 . 478302 483296
484867 486535 494922 ‘501598 509140.

Ponad to padlo 146 premii po zł. 
100 oraz 590 premii po zł. 50.

Ogółem padło 585 premii na sumę 
48.600 zł.

O wylosowanych premiach’ wlafici*

KOPERNIK: „Ostatni akt zemsty" I „Mi. 
lioner na tydzień".

METRO: „Nie ufaj mężczyźnie" { „Wy­
prawa na Mongo". - *

MUZA: „Więcej niż sekretarka" } „Nie 
znała miłości".

PAŁACE: „Dom Bankowy i Ska",A . 
PAK nieczynny. - '
RAJ: „Sam na sam" i „Pat i PatacEon'

RIACTO: „Świat mówi o nas". -J,
ROXY: „Będziesz zawsze moją". 
STYLOWY: „Po wielkiej wojnie” i rewia, 
ŚWIT: „Gra zmysłów" J „Tajemnica samot.

nego domu".
TON: „Cienie Paryża" I „Kawiarnia na 

granicy". ' •
UCIECHA: „Srebrna torpeda" i rewia.

FOTOPLASTIKON -  pfac Mariacki 5:
„Lourdes" — miasto cudów. r — »

TEATR
OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 

SEZONU W TEATRZE WIELKIM. Jeszcze 
łydko kilka dni, wobec kończącego się se­
zonu Teatrów Miejskich wymienione niżej 
sztuki wystawione zostaną na scenie Teatru- 
Wielkiego — w następującym porządku:

-  „ROMANS Z URZĘDEM SKARBO­
WYM". Dziś, tj. w piątek 29, w sobotę 30 
i w niedzielę 31 lipca o godz. 8-mej wiecz. 
wystawiona zostanie arcykomiczna, pobu­
dzająca do bezustannego śmiechu farsa pt. 
„Romans z urzędem skarbowym" w do. 
skonalej obsadzie premierowej pod kie­
rownictwem reżyserskim dyr. Janusza War. 
neckiego. Ceny miejsc zniżone.

-  „JAN". W sobotę dnia 30 bm. o godz. 
4-tej popol. daną będzie nieodwołalnie o . 
statni raz po popularnych cenach miejsc 
1 zł. oraz 50 gr. na IH-cim balkonie, tie«, 
sząca się niezwykłym powodzeniem korne, 
dnia „Jan" z Wojciechem Wojteckim w 
roli tytułowej.

-  „MUSISZ BYC MOJĄ". W niedzielę 
31'. bm. o godz. 4-tej popoł. odbędzie się- 
ostatnie przedstawienie również po popu­
larnych cenach miejsc 1 zł. oraz 50 gr. ar. 
cyzabawncj, pełnej powikłań sytuacyjnych 
lekkiej komedii francuskiej pt. „Musisz być 
moją" w premierowej obsadzie.

-  TEATR STEFANA JARACZA z dn.
, g*go sierppia. br, rozpoczyna swŁe gościnne

rozpoczęcia budowy wozowni jeszcze 
w tym roku i oddania jej do  użytku 
w  przyszłym roku. Równocześnie Za. 
rząd miasta Lwowa postanowił stop, 
niowo, lecz w niedługim czasie, wpro* 
wadzić do ruchu tramwajowego we 
Lwowie około 30 nowych wagonów 
tramwajowych.

Nowością będzie montaż tych wago, 
nów na miejscu we Lwowie, Zarząd 
tramwajowy posiada dostatecznie wy. 
kwalifikowany personel techniczny, 
który prace montażowe doskonale po. 
trafi przeprowadzić. W  przyszłym ro­
ku nastąpi stopniowa wymiana dotych' 
czas kursujących wagonów tramwajo. 
wych, z których najstarsze typy są już 
poważne nadwerężone i będą wyco» 
fane z obiegu. O ile wiadomo, wycofa, 
ne najpierw będą wagony, kursujące

ciele książeczek są powiadomieni li. 
stownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą wkła= . 
dów oszczędnościowych premiowa, 
nych serjj V=ej jest stały wzrost liczby 
premii w miarę wzrastania wkładów 
na książeczce, przy czym po otrzyma, 
niu premii książeczki nie tracą swej 
wartości, lecz nadal biorą udział w  na 
stępnych premiowaniach, pod warun* 
kiem regularnego opłacania dalszych 
wkładek.

Książeczki serii V«ej grupy A, na 
które padły premie w poprzednich 
premiowaniach, dotychczas nie pod ję .. 
te: '

Zł. 250 na nr. 484741, zł. 100 na nr. 
nr.: 404240 423549 489554.

Zł. 50 na -nr. nr.: 424179 427394. 
444386 453265 456004 459789 479173 
481342 493325.

Po raz. drugi padły premie;
Zł. J00 na nr. 435703.
Zł. 50 na nr. nr.: 409920 439885 

463005'480829.

występy w Teatrze Wielkim. Na repsrtuai 
cieszącego się w naszym mieście wielkim 
powodzeniem Teatru, złożą się sztuki: 
„Cieszmy się życiem", „Szóste piętro" i 
„Ludzie na krze". • -

RADIO
-  10 SIERPNIA O GODZ. 19.00 POL­

SKIE RADIO DA JE KAŻDEMU SZANSĘ 
OTRZYMANIA BEZPŁATNIE SAMO, 

i CHODU. Wszyscy posiadacze odibiorni*. 
ków radiowych, którzy są abonentami ra­
diowymi w miesiącach letnich br. mogą 
wziąć udział w letniej akcji premiowej Pol. 
skiego Radia, która przewiduje liczne cen. 
ne nagrody, a przede wszystkim dwa samo, 
chody i  trzy motocykle. Specjalna audycja 
Letniej Akcji Premiowej Polskiego Radia 
odbędzie się dnia 10 sierpnia o godz. 19.00. 
Ponieważ ostatni konkurs Polskiego Radia 
zgromadził ponad 150 tysięcy uczestników, 
spodziewać się należy, że obecnie prowa­
dzona akcja premiowa zainteresuje jeszcze 
większą ilość słuchaczy Polskiego Radia, 
jak zresztą o tym świadczą liczne już ohe. 
cnie napływające zgłoszenia. Każdy, kjt 
chce wziąć udział w  Letniej Akcji Premio, 
wej, winien wysłuchać specjalnej audycji 
dnia 10 sierpnia o godz. 19.00, oraz okre, 
ślić na specjalnym kuponie zamieszczonym 
w tygodniku radiowym „Antena", który z 
sygnałów Rozgłośni regionalnych Polskie­
go Radia jest najbardziej radiofoniczny. 
Kupony, nadsyłać należy pod adresem: 
Polskie Radio, Warszawa, Mazowiecka 5, 
z napisem na kopercie — „Letnia Akcja 
Premiowa".

-  RADIOWA PODRÓŻ W NIEZNA­
NE I WIECZÓR DAWNYCH PIOSENEK. 
W okresie letnich podróży P. R. organi­
zuje również 29. bm. o 19.30 podróż pełną 
niespodzianek — „w nieznane", Podróż ta 
odbędzie się na falach eteru w towarzy- 
stwie Malej Orkiestry Polskiego Radia z 
udziałem solistów. W przerwie tej audycji 
nadany zostanie skecz J. Czempińskiego 
„Pani Lala musi wyjechać". Tego rodzaju 
podróżą, tym razem w dawne czasy będzie 
również koncect o godz. 21.10, w którym, 
wykonane zostaną dawne piosenki z -siel­
skiej epoki Laury i Filona. Udział w au- 
dycji wezmą H. Werpechowska, „Czwór* 

..ką. Kidiowa" i .  Kazimisrz Czekotowski.

na linii: rogatka Janowska —• C ata»  
tarz Łyczakowski. Zarząd m. Lwowa 
omawia} ostatnio szczegóły, dotyczące 
możliwości yprowadzenia komunika* 
cji autobusowej. Już w najbliższym cza 
sie, prawdopodobnie na Targi Wschód 
nie, miasto uruchomi cztery nowe au* 
tobusy, które będą używane do wzmo 
cnienia komunikacji w mieście okoliis 
nościowo, w  miarę potrzeby.

Zarząd tramwajowy poczyni próby 
uruchomienia komunikacji auiobuso* 
wej między odleglejszymi krańcami 
miasta a centrum miasta. Próby takie 
będą m. in. wprowadzone na odcinku: 
Nowy Lwów — Persenkówka — Wła* 
sna Strzecha — centrum miasta. Ju£ 
niejednokrotnie zwracano uwagę na 
wielkie przeciążenie — zwłaszcza w 
niektórych dniach i godzinach linii 
tramwajowej nr. 10 w kierunku radio* 
stacji i  ulicy Stryjskiej, a to w związ* 
ku z imprezami sportowymi, ruchem 
na plac Targów Wschodnich i dojaz­
dem na tor wyścigów konnych.

Mieszkańcy ulicy św. Zofii, Poniń* 
skiego. Własnej Strzechy i  całej górnej 
dzielnicy Stryjskiej skarżą się, że w  o* 
kresie wyścigów konnych młodzież 
szkolna i ludzie, powracający z pracy 
biurowej, nie mogą dostać się do tram 
wajów, które przepełnione są „gracza* 
mi wyścigowymi'*. Z  wielu stron zwró 
cono uwagę n |  konieczność takiego u* 
regulowania tej kwestii komunikacyj* 
nej, aby młodzież szkolna, która l«go 
września zjedzie do Lwowa, j ludzie 
pracy, mogli swobodnie korzystać z 
komunikacji tramwajowej, bez wzglę- 
du na sezonową „publiczność wyści­
gową". i -i a  -

ZEBRANIA
-  ■ ZE ZWIĄZKU KINOTEATRÓW. 

Odbyło się we Lwowie nadzwyczajne ple* 
ńarne zebranie Zw. Teatrów Świetlnych 
Województw: lwowskiego, stanisławow­
skiego i  tarnopolskiego. Poruszono szereg 
spraw zawodowych i  organizacyjnych, po 
czym, dokonano wyboru nowego zarządu W 
składzie: prezes dyr. Emil Maciulski, wiae* 
prezesi: Fr. Andraszek i Zygfryd Wejss, 
sekretarz Maurycy Fisch, skarbnik Maksy­
milian Angstreich, członkowie: Mati3n 
Leikert, Józef Górecki, Feliks Bednarz i 
Paweł Meller.
RÓŻNE

-  SEKRETARIAT UNIWERSYTETU 
JANA KAZIMIERZA we Lwowie zawia* 
damia, że w okresie wakacyjnym do dnia 
20 sierpnia 1938 r. strony przyjmować się 
będzie tylko we wtOTki, czwartki i soboty 
od godz. 10-tej do 12*tej.

-  KOLEJARZE OBROŃCY LWOWA 
z listopada 1918 r.. zweryfikowani i w 
czynnej służbie, zgłoszą się we własnym 
interesie w Związku Obrońców Lwowa we 
Lwowie, ul. Teatyńska 11 między 18 a 20 
dnia 1. sierpnia br. litera A —J, dnia 2 
sierpnia br. litera K—R i dnia 4 sierpnia Er. 
litera S—Z. Przy zgłoszeniu należy przed­
łożyć dowód zweryfikowania oraz dowód 
posiadanego odznaczenia niepodległościo­
wego. Zamiejscowi zgłoszą natychmiast pi­
semnie następujące daty: nazwisko i  imię, 
adres, charakter i  miejsce służby, datę uro­
dzenia, nr. aktu weryfikacyjnego i  nr. Oda 
znaczenia niepodległościowego.

-  OSTRE STRZELANIE NA ZAMAR* 
STYNOWIE. W dniach 1 3 4 6 8 10 11 
15 17 18 20 22 24 25 27 29 31 sierpnia br. 
.odbywać się będą na strzelnicy wojskowej 
w Zamarstynowie ćwiczenia oddziałów 
wojskowych połączone z ostrym, strzela­
niem. Strefa zagrożona pociskami, której 
przekroczenie połączone jest z niebezpie­
czeństwem dla życia, obsadzona będzie po­
sterunkami ochronnymi, do zarządzeń któ* 
rych winni stosować się bezwzględnie 
wszyscy przechodzący.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 24 do 30 lipca:

Aszkenazego i Sp., Żółkiewska 4. — Au* 
gcnste.rna, ul. Krasickich 20. — Barszaka, 
ul. Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, ul. 
Legionów 22. — Brawnsfeina, Zniesienie. — 
Dewechego, ul. Słowackiego 12. — Do­
brzańskiego, ul. Akademicka 2. —■ Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowicza. ul. Słoneczna 1. — Kwart- 
nera, ul. Zamarstynowska 54. — Łewitasa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul, 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Ja* 
dwigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. 
Oberlaendera. ul. Piekarska 33. — Sarkisie- 
wicza, uJ Zyblikiewicza 14. — Śladowskie- 
fsoj.sL Halicka. 19, «  Steczkowskiej.,.. uL
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Wpisy na Uniwersytet Jana Kazimierza
Uniwersytet Jana Kaiimiersa dzieli się 

na pięć Wydziałów: Teologiczny, Prawa, 
Lekarski, Humanistyczny i Matematyczno, 
Przyrodniczy: nadto na Wydz'. Prawa obok 
studium ogólnego istnieję studia specjalne, 
’a mianowicie: a) Studium Dyplomatyczne, 
b) Studium Sądowe, c) Studium Ekonomi, 
czne, d) Studium Administracyjne i Skar­
bowe, oraz e) Kurs Prawa Lotniczego. — 
Przy Wydz. Lekarskim natomiast istnieje 
Oddział Farmaceutyczny.
| Kandydatów, ubiegających się o przyję, 
cie po raz pierwszy lub po przerwie obo*

Z  s a l i  s ą d o w e j

Łowca polskich nazwisk
(a) Przed sądem okręgowym toczy* 

ła się w dniu wczorajszym rozprawa 
przeciw ks. O. Hulewiczowi, admini* 
stratorowi grecko * kat. parafii w Ło* 
ziriie, oskarżonemu o zmianę w metry, 
kach nazwisk polskich na ruskie. 

Tragiczny wypadek w  Tuchli
przed sądem

(a) Sąd grodzki rozpatrywał w dniu 
wczorajszym sprawę, tworzącą epilog 
•tragicznego wypadku, jaki 'wydarzył 
się w Tuchli. Kazimierz Korczyński, 
funkcjonariusz kolejowy, wystąpił ze 
skargą przeciw Antoniemą Smulikow* 
skiemu, oskarżając go o zaniedbanie 
nadzoru nad jego 54etnim synkiem, 
j W  czerwcu b. r. Korczyński uprosił 
Smulikowskiego, aby zabrał jego syn* 
•ka na letnisko do Tuchli, gdzie chłop* 
czyk pozbawiony, należytej opieki, u* 
tonął w czasie kąpieli. Niezbyt czułą 
była nad dzieckiem opieka, kiedy skar 
ga wywodzi, £e chłopczyk głodował, 
dwukrotnie spadł z huśtawki i po* 
tłukł się silnie, a raz zesunął się do 
dołu kloacznego i odniósł dość ciężkie 
obrażenia.

Dwaj pomocnicy rzeźniccy 
cichymi spójnikami masarza

(a) Właściciel masarni przy ulicy 
Żółkiewskiej, Stanisław Każmirowicz 
nie wiedział, jż dwaj zajęci w jego 
przedsiębiorstwie pomocnicy, Filip 
Makuchowski i Kazimierz Krasiewicz 
tworzą cichą spółkę i od dłuższego 
czasu uprawiają proceder wynoszenia 
towaru z wędliniarni. Pierwszy z nich 
kradł znaczne ilości smalcu, drugi 
sprzedawał kradziony towar na mie* 
ście. Przytrzymany na gorącym uczyń 
ku. kradzieży smalcu Makuchowski 
przyznał się, że ten proceder uprawiał 
ju ż . od lata ubiegłego roku. W  dniu 
.wczorajszym stanęli obaj przed sędzią 
okręgowym, dr Bittnerem, który ska* 
zał ich po roku więzienia z zawieszę* 
niem na 5 lat. Oskarżenie wnosił wice* 
prok. Olberek. i- «'•

Św. Zofii 26. — Stenzla, pl. Mariacki 8. — 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7. *-* Zucker* 
©ąna, ul. Piłsudskiego 14. ,

„HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Hr. Bocheński Aleksander, wł. dóbr — 

Pónikwa. Grabowski Stanisław, major —
,Wilno. Dr. Strelinger Karol, kupiec — Bu* 
'dapeszt. Cyrkler Maria, nauczycielka — 
Poznań. • Schneidęrowa Eugenia, żona ad* 
wokata — Drohobycz. Schatzker Henryk, 
inż, — Lubieńce. Hejnar Antoni, inż. —- 
Sućhodół. Żdzieblo Józef, kupiec — War­
szawa. Schónwalder Hieronim, kupiec — 
Kraków. Jabłoński Marian, urzędnik — 
Poznań. Kierzkowski Kazimierz, dyr. — 
Warszawa. Dr. Górnicki Feliks, adwokat
— Poznań. Schulze Otto, kupiec — Koln. 
Wiesncr Frank, urzędnik — Warszawa. 
Dr. Ruebenbauer Henryk, prof. Uniw. — 
Wilno. Ks. Cegłowski Aleksander, prefekt
— Warszawa. Kujaclński Edward, dyr. — 
Poznań. — Dr. Kahlenberg Leo, lekarz — 
Chorpstków. Plihal Leon, kupiec — Łódź. 
Minakow Tymoteusz, wł. dóbr — Krze* 
mieńiec. Pawełka Albert, sędzia — Brasso. 
Pindelski Władysław, por. — Katowice. 
Bellach Robert, kupiec — Poznań. Ks. Ho* 
henlohę Aleksander, S ftd s h o j,_XrkS3A.

»»€» L w o w t e
wiązuje badanie lekarskie. Badania odby* 
wać się będą w czasie od 8-go do 10*go i 
nadto 13*go września 1938 r. w porządku 
alfabetycznym nazwisk, ogłoszonych w re» 
gulaminie wpisów. Kandydaci zamiejscowi 
mogą zgłaszać się do badania wyjątkowo 
później (w dniach następnych poza termi* 
nem wyznaczonym dla liter ich nazwiska — 
w szczególności dnia 14 i 15 września). 
Wynik badania lekarskiego otrzymuje się 
po upływie 48 godzin.

Do podania o przyjęcie należy dołączyć: 
1) metrykę chrztu wzgl. świadectwo uro­
dzin (w oryginale), 2) świadectwo roczne 
z klasy VII. i VIII*ej (oryg.), 3) świade* 
ctwo dojrzałości (oryg.) z państwowej 
szkoły średniej ogólnokształcącej lub pry* 
watnej z prawem publiczności, 4) pokwito­
wanie złożenia opłat wstępnych, 5) po» 
twierdzenie badania przez Uniwer. Korni* 
się Lekarską, 6) wypełnioną kartę indywi* 
dualną (wzór A), 7) dokument, określają­
cy stosunek do służby wojskowej. Nadto
— jeżeli kandydat ma przerwę w studiach
— 8) świadectwo moralności i  9) życiorys 
z uwidocznieniem powodów przerwy . w 
studiach. Jeżeli kandydat przenosi się z in« 
nego wydziału lub szkoły akademickiej, 
winien dołączyć 10) świadectwo odejścia.

Maturzyści, którzy w r. szk. 1937/38 u* 
zyskali świadectwa dojrzałości, a w związ* 
ku z nową ustawą o powsz. obowiązku 
służby -wojskowej zostają powołani w je­
sieni przed rozpoczęciem studiów akad. do 
odbycia służby .wojskowej, mogą ubiegać 
się o przyjęcie na Uniwersytet w terminie 
normalnym, tj. 12—17 września. Po przy* 
jęciu otrzymają od Dziekana na podstawie 
umotywowanych podań urlop akademicki 
dla odbycia służby wojskowej, a w jesieni 
1939 r. będą mogli rozpocząć studia bez 
ponownego ubiegania się o przyjęcie.

Kandydaci, którzy odbyli czynną służbę 
wojskową i obecnie ją kończą, albo zgło* 
sili się ochotniczo do wojska, lecz zostali 
obecnie lub zostaną zwolnieni ze służby, 
mogą wnosić podania o przyjęcie w czasie 
od 15 października do 8 listopada. Dla 
kandydatów tych na wydziałach, gdzie o*

Strażnik połowy „przez omyłkę"
zastrzelił szofera!

(a )  W  dn iu  w czora jszym  o godz. 
l l« te j  w ieczorem  w y d a rz y ł się na 
te ren ie  Z aw id o w ie , w  pow iec ie  gró* 
deck im , trag iczny  w y p ad ek .

Z ap rzy siężo n y  strażn ik  po ło w y , 
M ich a ł F u rd asz , z a tru d n io n y  w  m a­
ją tk u  Terzego Z aw adow sk iego , za* 
s trzelił p rz y p a d k o w o  ze s trze lby  szo 
fera  R u d o lfa  H e im a , k tó ry  w  tow a* 
rzystw ie  w ym ien ionego  w łaścicie la

Brat omai nie poślubił siostry
(a )  Z  k ilk u  s tro n  śc iągnę ły  w  o* 

sta tn ich  dn iach  d o  L w o w a  b a n d y  
cygańsk ie . Je d n a  z n ich s tanę ła  n a  
K leparow ie , sk ąd  o d ra z a  zaległa ca* 
łą  dzieln icę. C ygan ie  ro zp ró szy li się 
p o  szynkach , cygank i ła w ą  ru szy ły  
n a  m ias to , ą b v  w różen iem  ko rzy stać  
z  lu d zk ie j ła tw ow iernośc i a  cy g an ię ­
ta  n ap a s tu ją  p o  u licach  p rzech o d ­
n ió w  i  żebrzą. '

W  zw iązku  z p o jaw ien iem  się 
b a n d  cy g ań sk ich  op o w iad a ją , że d o  
jedne j z tu te jszy ch  pa ra fij grecko* 
k a to lick ich  p rzy b y ła  w  d n iu  wczo* 
ra jszy m  b a n d a  cyganów  z p ro śb ą  o 
w yg łoszen ie  zapow iedz i m łode j pa* 
ry . G d y  p a ro ch  zap y ta ł o  n o w o żeń ­
ców , w y s tąp iła  m ło d a  para ,,.

— „Ja k  się n azy w acie?"  —- zwró* 
cił s ię  p a ro ch  z zap y tan iem  d o  mło* 
dej cy g an k i:

— „ N aśc ią  Januszk iew icz11 —  p a -  
d ła  od p o w ied ź ...

—  „ A  ty ? ‘‘ —  p y ta  p a ro c h  młode* 
go  cygana...

— „Ja... M ich a ł Januszkiew iczl'* ...
•— „M acie  te  sam e nazw iska , —• a

m oże w y  jacy  k re w n i? "  p y ta  zan ie­
p o k o jo n y  ju ż  paroch...

W y s tę p u je  w  te j chw ili sta ra  cy» 
g an k a  i  śm iało w y ja śn ia :

— „ T a  p roszę  o tca  — p raw d ę  m ó ­
w ić  —  to  je s t m o ja  có rka  i  m ój sy n . 
T a  ja k  sie k o c h a ją , to  n iech  się po* 

-hiox.ą!‘J

bowiązuje egzamin kwalifikacyjny, zosta­
nie wyznaczony termin egzaminu wstępne* 
go około 12 listopada i zostanie dla nich 
zarezerwowana odpowiednia ilość miejsc 
na I. roku studiów. Kandydaci ci mogą też 
wnosić padania o przyjęcie już we wrze* 
śniu, prosząc zarazem o wyznaczenie im 
terminu egzaminu wstępnego dopiero oko* 
ło 12 listopada.

Podania o przyjęcie należy wnosić od 14 
do 17 września (na Wydz. Prawa od 12 do 
16 września). Na Wydz. Prawa i Lekar­
skim obowiązuje egzamin wstępny (kwali* 
fikacyjny), który odbędzie się w połowie 
września. Dokładne terminy zostaną ogło* 
szone na tablicy ogłoszeń właściwych wy* 
działów.

Kandydaci przyjęci na I. rok studiów 
mogą dokonywać wpisu zaraz po ogłosze­
niu wykazu przyjętych, tj. przed właściwy* 
mi terminami wpisów. Zasadniczo zaś wpi* 
sy odbywać się będą dla wszystkich lat 
studiów: litery A, B. C, D, E dn. 26 wrze* 
śnia — F ,'G , H, .1, J, K dn. 27 września — 
K, L, Ł, M, N dn. '28 września -  O, P, 
,Q, R dn. 29 września — S, T, U dn. 30 
września -  V, W, X, Y, Z dn. 1 paździer­
nika.

Opłaty wstępne wynoszą: 1) opłata ma* 
nipulacyina 10 zł., 2) za badanie lekarskie 
4 zł., 3) ewent. za egzamin wstępny 10 zł., 
4) wpisowe 30 zł. Opłaty roczne wynoszą 
200 zł. Opłatę roczną, a przynajmniej I. 
ratę w wysokości 50 zł. wpłacają studenci 
zaraz po dokonaniu wpisu. Przed wpłacę* 
niem 50 zł. studenci nie mają prawa korzy* 
stania ze świadczeń szkoły (tj. z zakładów, 
bibliotek, opieki zdrowotnej,. zniżek kole­
jowych i tramwajowych itd.).

Szczegółowy tok postępowania wpisowe* 
go normuje regulamin wpisów, który mo* 
żna nabyć w Sekretariacie .Uniwersytetu 
(ul. Marszałkowska 1, I. p.).w  cenie 1Ó gr. 
lub za przysłaniem kwoty 15 gr. w znacz* 
kach pocztowych. Od dnia 16 sierpnia re­
gulamin -wpisów można będzie również 
nabyć w Akademickim Sklepie Tytonio*. 
wym w gmachu Uniwersytetu przy ul. Mar* 
szałkowskięj.

d ó b r  p rz y b y ł n a  kon tro lę  straży  p o ­
łow ę j, F u rd asz , w idząc zbliżających  
się k u  sobie , w  m niem aniu , że to  są 
z łodzieje p o ln i, s trzelił i  p o ło ży ł szo 
fera H eim a tru p e m  na m iejscu . S. p . 
H ełm  b y ł synem  m aszyn is ty  kolejo* 
w ego, zam ieszkałego  w e  L w ow ie  w  
D o m u  K o le jow ym  p rz y  u l. G ródec* 
kiej 1. 137, ogó ln ie  w ś ró d  lw ow sk ich  
rzesz szo fersk ich  łub ianym .

P a ro ch  osłu p ia ł i  w ś ró d  o s try ch  
słów  w sk aza ł całem u cygańsk iem u  
to w arzy s tw u  d rz w i kancelarii.

Si n o n  e v e ro , e b en  tro v a to  —- 
m ów i p rzy sło w ie  w łosk ie .

Nowa seria wypadków kołowych
(a )  R a p o rt d n ia  w czorajszego  wy* 

m ienia zn ó w  szereg  w y p a d k ó w  u- 
licznych , sp o w o d o w an y ch  p rzez szo* 
ferów , row erzy stę  i  w oźnicę. Serię 
w czorajszą ro zp o czy n a  sam ochód  
pocztow y, k tó ry  n a  p l. Bilczewskie* 
g o  p o trąc ił 62«letnią R o za lię  F ed y ń - 
ską; c iężko p o tłu czo n ą  P o g o to w ie  
R a tunkow e p rzew io z ło  d o  szp ita la  
pow szechnego . P o cz to w i szo ferzy  u* 
rząd za ją  so b ie  często „kaw alersk ie"  
jazdy  p o  m ieście a  o ty c h  jazdach  
nie jed n o  m o g łab y  pow iedz ieć  kro* 
n ik a  P o g o to w ia  R a tu n k o w eg o  i szpi 
ta lna a  tak że  i  sp isy  zm arłych.

P ó źn y m  w ieczo rem  sam o ch ó d  cię­
żarow y  nr. 41.855, s tan o w iący  wła* 
sność W ło d z im ie rza  S tankiew icza 
(u l. M o k ło w sk ieg o  14) p o trąc ił na  
ul. K rak o w sk ie j s to jąceg o  o b o k  sw e 
go sam o ch o d u  S tan isław a M iksiew i* 
cza (u l.  L enartow icza  4 ) ,  k tó ry  d o ­
znał ogó ln y ch  ob rażeń  cielesnych. 
P rzew ieziony  zo s ta ł d o  szp ita la  U* 

^.bPZPiecząlni _Społę_c?neu

Burza nad Lwowem
(a )  N ad zw y cza jn y  sk w a r, jak i p a ­

now ał w  dniu  w czo ra jszy m  w  go* 
dż inach  p rzed p o łu d n io w y ch , zdaw ał 
się zapow iadać  bu rzę , k tó ra  w  rzę- 
czyw istości nadc iągnę ła  o k o ło  l*szej 
g o d z in y  p o p o łu d n iu . P a d ło  kilka 
s iarczystych  p io ru n ó w  g dz ieś  w  nie* 
w ielk im  o d d alen iu  o d  śródm ieścia, 
p rzez chw il k ilk a  s iek ł g rad , deszcz 
też p a d a ł rzęsisty . B urza  przepłynęła  
szy b k o  peryferiam i m ias ta  i  w n e t po 
jej w y stąp ien iu  b łę k itn e  o k n o  w 
chm urach  poczęło się rozszerzać  i  u* 
kaza ły  się w  całej p e łn i prom ienie 
słoneczne dogasa jącego  lipca.

KRONIKA WYPACK0W
(a )  W  czasie pe łn ien ia  s łużby  na 

d w o rcu  ko le jow ym  L w ó w —Pod* 
zam cze, późnym  w ieczorem  zmarł 
w czoraj nagle p o rtie r  Tan K riły k  (ul. 
K rasick ich  5 ). L ekarz  dzieln icow y 
s tw ie rd z ił . śm ierć sk u tk ie m  udaru  
serca i po lecił o d s taw ić  zw łok i do 
In s ty tu tu  m edycyny sąd o w e j.

B enzion  P erim u tte r, k tó ry  nie­
d aw n o  w  tu tejszym  szp ita lu  żydów* 
skim  zastrzelił n ieu leczaln ie  chorego 
przy jac ie la , zw o ln io n y  zo s ta ł wczo* 
raj i od p o w iad ać  będ z ie  z w oląęj 
s to p y . \  (

D o  kom isaria tu  p o licy jn eg o  wpły- 
nę ło  w czoraj don iesien ie , iż  w  dniu  
20 bm . w ydalił się z  d o m u  E dw ard  
D o m in o , liczący 20 la t ,  abso lw ent 
g im naz ja lny  (u l. S ch leichera  10) i 
do tychczas r.ie p o w ró c ił. — Podob* 
ne doniesien ie  d o ty czy ło  w ydalen ia  
się Takóba H ellera , l7* letn iego  ucz* 
n ia  szk o ły  p rzem ysłow ej z dom u 
p rz y  u l. R ękodzieln iczej 23.

W  bram ie kam ienicy  p rz y  u l .  G ró  
de rk ie j 84, znaleziono Comiesięczne­
go  chłopca, k tó reg o  o d d a n o  w  ople* 
kę  M ie jsk iego  U rzęd u  Dzielnicowe* 
go. Z a  m atka  w d ro ż o n o  poszukiwa* 
n ia . *

Wycieczka do Truskawca
Delegatura L. P. T . organizuje 31bm. 

wycieczkę krajoznawczą pociągiem popu­
larnym ze Lwowa do Truskawca. — Odjazd 
ze Lwowa 51 bm. o 6.40. — Odjazd z Tru* 
skawca 31 bm. o 20.35. — Koszt przejazdu 
w obie strony 5.40 zl. Karty kontrolne są 
do nabycia w kasie biletowej P. K. P., uk 
Krasickich 5, oraz w biurach podróży.

Wycieczka do Gdyni
Delegatura L. P. T. organizuje 6 sierpnia 

wycieczkę pociągiem popularnym ze Lwo* 
wa i Przemyśla do Gdyni. — Pobyt w 
Gdyni trzy dni. — Opłata za przejazd w 
obie strony łącznie z 2-ma nodega;si, 
zwiedzaniem Gdyni z przewodnikami, 
zwiedzaniem portu motorówką i wycieczką 
statkiem do Jastarni wynosi dla Lwowa 
25 zł., dla Przemyśla 24 zł. — Odjazd że 
Lwowa 6 sierpnia -wieczór. — Przyjazd do 
Lwowa 10 sierpnia wieczór.

T rzec i w y p ad ek  w y d a rz y ł się na 
p l. W ek s la rsk im , g d z ie  samochód 
o so b o w y  n r. 41534, p row adzony 
p rzez P aw ła  B urdę  (u l.  W a n d y  12), 
p o trąc ił p rzeb iegającego  przez jeżą* 
n ię  3=letniego M acie ja  N aw lokę  (ul- 
B o im ów  14). D zieck o  pozostaw ione 
na  u licy  bez op iek i, dozn a ło  lekkiej 
k o n tu z ji  na  ręce.

S tan isław  B o jk o  (u l. Szajnochy 
2 ) ,  p rzejeżdżając row erem  u l. Janów 
ską, potrącił 6*letnią Lidię Trep* 
k ó w n ą  (u l. Jan o w sk a  7 3 ), k tó ra  do­
znała  o gó lnych  po tłuczeń . ,

W  ty m  szeregu n ieo strożnych  kie* 
ro w có w  znalazł się w czoraj nieznany 
z nazw iska  w oźnica, z a ję tv  w  pie* 
k a rn i „ Ju trzenka"  (u l.  G ródecka  57) 
k tó ry  przejeżdżając jednokonnym  
zaprzęgiem  p rzez p o d w ó rze  te j real-. 
nośc i, p o trąc ił 7*letniego Terzegn 
K u d lę . C h łopca, k tó ry  doznał oka* 
leczenia g łow y , po zo staw io n o  w  le' 
czen iu  dom ow ym .
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I N F O R M A T O R  
tąwieso źródła zakupu

DBAJCIE o swoje zdrowie
L  chorobach! io h d ta , Linek, wąiroby, 
“ „U B io d ich  żółciowych, widęcm broiu 
PhŁ odbijaniu się lub skłonnościach do 
* zaparcia, stosuje się:

SZW AJCARSKIE  
GORZKIE Z IO Ł A "

GĄSECKIEGO
naturalny, łagodny środek przeczyszczający, 
ułatwiający funkcje organów trawienia, 
; « m » c  lównicć przy i.dm icin .j My.

towary bławatne
WEŁNY. PŁÓTNA I POŚCIEL poleca

marian mleko
LWÓW, PL. BILCZEWSKIEGO Tel. 224-75

(obok Apteki Łazowskiego)
Ceny najniższe 2537 Ceny najniższe

Na p a r R a n y
s z t a c h e t y ,  s i a t R i
farby pokostowe żywiczne

najtaniej u

JANA S U D H O F F A
Lwów

Rynek 38 — Akademicka 8 s

«. -KOGUTEK" 
G Ą S E C K IE G O

» -  TOREBKACH.

N A  W Y J A Z D I  
PŁASZCZE KĄPIELOWE

DERKI — PLEDY — KOCE 
PODRÓŻNE

w ie lK i w y b ó r !  p o l e c a

A. P IETRUSZEW SKI:
HALICKA 20 — tel. 213-33

M a s z y n k i d o  lo d ó w
od zł. 12-30

R O M A N  K A L C Z Y Ń S K I
Lwfiw, ulica H a lic k a  21

PIĄTEK, 29 LIPCA
God-. 6.45 Gimnastyka. — 7.00 Dziennik 

P^anny. — 7.15 Koncert poranny. — 8.00
• „Dzień dobry najmłodszym" — audy. 

npl.P°Mn,na dla dlieci — opowiadanie Kor­
k u . ”Szewc Kopytko i 
zwi-rf Kwak , oraz melodie i  piosenki o 
12 05 ‘ a 3 j1 ~  11-57 Sygnał ciasu ’ hejnał. S , Auf t? ja Poł^niowa. -  14.00 Lw. 
K 3 o1* 3-, ~  14-15 Lw- Płyty- “  w  
Giełd^ Po8ada”ka sportowa. — 15.00 Lw. 
KÓsD0d^°*'?ka- r  15-05 Lw- Wiadomości 
gram 1  C-IeJ  spoIec7-n'-  -  15.10 Lw. Pro. 
kiem wndUtt°.‘. ~  15-15 „Pomorskim szła, 
chorymi d?ym, • ““ 15-30 Lw. Rozmowa z
f i  p V  kap-,M- Rękasa na wsz-
darcie 16 m  w- 15' t 5- Wiadonłoś,ci SOSP°- 
~  1645* v  Wiązanki z operetek Lehara. 
cewie^L,- azim,ł5rc ‘, reportaż Marii Kun- 
^czow-sj, 17,00 .Łwi ‘W « b in ;aści.bie.

K R O N IK A  M A Ł O P O L SK I
D a r  o d  s p o ł e c i e ń s t H t i

d l a  H u c u l s k i e g o  P u ł k u  S t r z e l c ó w
■. N a Pokuciu, w tym zakątku Rzeczy 
pospolitej znanym z historycznej bi> 
twy pod Obertynem i aktu hołdowni. 
czego, złożonego Królowi polskiemu 
Kazimierzowi Jagiellończykowi przez 
hospodara wołoskiego na polach pod 
Kołomyją — odbyła się w bieżącym 
miesiącu wspaniała manifestacja spole 
czeństwa polskiego na rzecz wojska.

W  dniu święta Huculskiego Pułku 
Strzelców społeczeństwo powiatów: 
Horodenki, Kołomyi, Kosowa, N a. 
dwórnej, Sniatyna, przekazało pułko. 
Wi sprzęt wojskowy, składający się z 
ciężkiego karabinu maszynowego z ko 
niem i  biedką, 12 rzędów końskich, 12 
uprzęży i 16 koni wierzchowych.

Uroczystość przekazania sprzętu 
odbyła się po mszy św. polowej, wo. 
bec przedstawicieli władz cywilnych i 
wojskowych oraz licznie zgromadzo. 
nego społeczeństwa. Na podkreślenie 
zasługuje fakt licznego stawienia się 
na święto szlachty zagrodowej Poku. 

i 'Po defiladzie i wspólnym obiedzie 

Z  D ro h o b y c za

Koszm arny w idok w  lesie 
w  Rychcicach

(aj W  lesie w Rychcicach, w pow. 
drohobyckim, odkrył onegdaj gajowy 
zwłoki mężczyzny, wiszące na drze, 
wie, w  zupełnym rozkładzie. Obok 
wisielca znaleziono małą walizeczkę 
fibrową koloru żółtego, w której znaj 
dowalo się kilka gazet oraz zużytych 
biletów kolejowych z czerwca i lipca 
b. r., opiewających na linie: Krasne — 
Złoczów, Czortków — Lwów, Zalcsz. 
czyki — Worochta, Worochta — Ja. 
remcze, Stryj — Borysław — Droho. 
bycz.

Ostatni bilet nosił datę 13 lipca. Na 
jednej z gazet widniało ołówkiem na. 
pisane nazwisko: Korski, Korowski 
Stefan z Brodów « Grzymałów. Denat 
liczył 35—45 lat, wzrostu 170 cm., tę. 
giej budowy ciała, ubrany w nowy 
garnitur ciemno » granatowy i  płaszcz 
lekki z materiału angielskiego koloru 
popielatego w paski.

K r o n i k a  W o ł y n ia

Skazanie m ordercy m atki
Przed Sądem Okręgowym w Rów. 

nem toczył się sensacyjny proces mie» 
szkańca wsi W ielki Zytyń w  pow. ró. 
wieńskim Emiliana Herasimczuka, o. 
skarżonego o potworne morderstwo 
swej 60»let. matki. D. Horbatiukowej. 
Okoliczności zbrodni są niezmiernie 
charakterystyczne i świadczą o niemą< 
łym wyrafinowaniu mordercy. — H e. 
rasimczuk wraz z żoną i  dwojgiem

żące. — 17.10 Lw. „Płyty z objaśnieniami": 
„Modest Mussorgski", obrazki z wystawy 
w instr. Ravela. Obj.. Cz. Halski- — 17.45 
Lw. „Łatwo do historii nie przejdziemy" — 
Teodozja Lisiewicz. — 1755 Lw. Hallol 
Uwaga 1 — 18.00 „Wachlarz elektryczny", 
pogadanka. — 18.10 Koncert na instnunen. 
tach dętych. — 18.45 Lw. „Powieść współ, 
czesna na rozstajnych drogach" — szkic li­
teracki A. Rybickiego — na wsz. Rozgł. 
P. R. — 19.00 Polskie utwory fortepianowe.
— 19.20 Pogadanka aktualna. — 19.30 „Po. 
dróż w nieznane" — koncert rozrywkowy.
— W przerwie: „Pani Lala musi wyje, 
chać" — skecz. — 20.45 Dziennik wieczór, 
ny. — 2055 Lw. „Na śladach wielkiej la­
winy", reportaż literacki J. Bieniasza. ’— 
21.10 Wieczór dawnych piosenek „Laura i 
F ilon".— 2150 .Wiadomości sportowe. — 
22.00 Lw. Wiadomości sportowe. — 22,05 
Lw. „Wesoły koncert życzeń". — 23.00 O. 
statnie wiadomości Dziennika wieczornego 
i  Komunikat meteorologiczny.

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
18.45 Ryga. Polska muzyka fortep. •
19.30 Sofia. „Cyganeria" — Pucciniego.
20.30 Strasburg. „Giroflc.Girofla" — ope. 

retka.
23,.00 Radio Paris. Koncert jiocny.

żołnierskim, odbył się sejmik szląche. 
eld, na którym m. in. uchwalono, że 
święto Huculskiego Pułku ma odtąd 
być również świętem szlachty zagro. 
wej Pokucia. Tym czynem zaznaczyła 
szlachta — potomkowie rycerstwa poi 
skiego, — że w piersiach jej biją górą. 
,ce, kochające Ojczyznę serca, i że go. 
towa jest służyć Jej w każdej potrze, 
bie.

Przebieg święta był bardzo .okazały, 
a równocześnie odbył się w  bardzo ser 
decznym nastroju. Zabawa żołnierska, 
trwająca do późnej godziny, zakończy 
ła te pamiętne w życiu Pokucia chwi« 
le. ~

Z  N ow ego S ą c za

Urozmaicony program Zjazdu Górskiego
Wzorem lat ubiegłych organizuje 

Związek Ziem Górskich w czasie od 
12 do 15 sierpnia b. r. Zjazd Górski w 
Nowym Sączu.

Program Zjazdu przewiduje prócz-

Władze policyjne zwracają się do o. 
sób, które by mogły udzielić pewnych 
informacji celem ustalenia tożsamości 
osoby denata, aby zwróciły się w tej 
mierze do najbliższego urzędu poli. 
cyjnego.

Z  Ja ro s ła w ia , * i
WYSTĘP TEATRU PILARSKIE. 

GO. Teatr Ziemi Krakowskiej Pilar. 
skiego Tadeusza (seniora), wystawi 
we wtorek 2 lipca w sali „Sokola" o 
godzinie 20.30 doskonałą farsę p. t. 
„Pani Ministrowa"’ (A. B.J

WYSTĘP, ZESPOŁU „REDUTY". 
Dziś w piątek o godzinie 20.30 w sali 
Kasyna Garnizonowego wystąpi „Re<- 
duta Warszawska'1, znana doskonale Ja 
rosłowiańom z szeregu nader udanych 
przedstawień, — która wystawi korne, 
dię Rowella Edwarda „Wynalazek i 
miłość". (A. B,‘

dzieci mieszkał w chacie matki, starej
i  zniedołężniałej kobiety, posiadającej 
oprócz wspomnianej chaty jeszcze o« 
koło półtora hektara gruntu. Pragnąc 
zawładnąć tym „majątkiem" Herasim. 
czuk w  niesłychanie brutalny sposób 
znęcał się nad matką. Głodził staru. 
szkę, wypędzaj z domu, zmuszał do 
żebraniny i doprowadził w końcu ,dą 
tego, że Horbatiukowa postanowiła 
wydziedziczyć syna, a ziemię oddać 
człowiekowi, który ją przeżywi do 
śmierci. Temu chciał Herasimczuk za 
wszelką cenę zapobiec. Nie’ widząc in. 
nej drogi zdecydował się matkę za. 
bić. — Swój zbrodniczy zamiar wy. 
konał rankiem dnia 16 października 
ub. r. Nie przeczuwającą niczego złego 
kobietę uderzył dwukrotnie w głowę 
dębowym tłuczkiem od kartofli, po. 
wodując pęknięcie czaszki' i natych. 
miastową śmierć. — Następnie owi. 
nął zwłoki w  chusty i zakopał je w 
sieni, we wsi zaś rozpowszechniał wer. 
sję; jakoby matka poszła na żebry. 
Udawał nawet wielkie zaniepokojenie 
Icsami matki i  złożył zameldowanie o 
jej zniknięciu na posterunku policji. 
Morderca nie potrafił jednak rozwiać 
podejweń. Przeprowadzono w domu 
jego skrupulatną rewizję i znaleziona 
trupa, W  obliczu zwłok matki zbrod. 
niarz przyznał się do winy. — Sąd O. 
kręgowy skazał Herasimczuka na 10 
ląjt. (więzienia,.

Z  R u d e k
Wiec w  sprawie scalenia 

gruntów
, ,W największej wsi powiatu rudec. 
kiego Chłopy koło Komarna, odbyło 
się zebranie miejscowych włościan pod 
gołym niebem, w sprawie scalenia grun 
tów rolnych tamtejszych właścicieli 
mniejszych posiadłości. Na zebranie to 
przybył komisarz ziemski tutejszego 
starostwa p. Kaz. Wołoszyński, który 
udzielił zebranym wszelkich wyjaśnień 
wskazując na korzyści z komasacji roz 
rzuconych działek gruntowych. W y. 
wody komisarza ziemskiego znalazły, 
duży oddźwięk wśród rolników, któ» 
tzy  postanowili wnieść do starostwa 
podania ó prżegrowadzenie-komąsacjj*

I w Chłopach. '

widowisk regionalnych, z udziałem 
grup górali z całego Podkarpacia, sze« 
reg imprez o charakterze i znaczeniu 
gospodarczym. A  więc odbędzie się po  
kaz koni, połączony z premiowaniem 
wyróżnionych sztuk, pokaz bydła, o . 
wiec oraz wzorowych hal. W  ramach? 
Zjazdu odbędą się obrady gospodar.' 
cze, podczas których w szeregu facho* 
wych referatów zostaną przedstawione 
linie wytyczne rozwoju kulturalnego 
i gospodarczego Ziem Górskich. j 

W  celu jak najszerszego zaintereso. 
wania ludności Ziem Górskich z głów 
nymi zasadami programu, dotyczące, 
go rozwoju tych ziem, w  obradach go. 
spodarczych winni wziąć udział jak" 
najliczniejsi przedstawiciele órganiza. 
cji rolniczych, społecznych i  kultural­
nych. z całego Podkarpacia.

Liga Popierania Turystyki chcąc dać 
wszystkim możność wzięcia udziału w 
interesujących i barwnych imprezach' 
Zjazdu Górskiego, wyjednała 66 pro. 
cent zniżki kolejowe, ważne w termi. 
nie 10—17 sierpnia na przejazd do No 
wego Sącza.' -

Nad to posiadacze kart uczestnictwa 
L. P. T. będą mogli korzystać z 4.cłv 
przejazdów ze zniżką 50.procent. na li.' 
nii Nowy Sącz — Krynica. Karty u« 
czestnictwa L. P. T. na Zjazd Górski 
będą już wkrótce wydawane przez biu 
ra podróży i przedstawicielstwa Ligi 
Popierania Turystyki w całym kraju.
Z  T a rn o p o la

Magister praw pod kołami 
pociągu

W  dniu wczorajszym popełnił samo 
bójstwo przez rzucenie się pod nad. 
jeżdżający pociąg obok zakładu uprą, 
wy tytoniu przy ulicy Brodzkiej — 
magister praw Samuel Pfeffer, liczący, 
lat 26, konćypient adwokacki z  Tar. 
nopola. Pociąg odciął Pfefferowi obie 
stopy. W. stanie bardzo ciężkim od., 
wieziono Pfeffera do szpitala "poi. 
wszcchnego w Tarnopolu, gdzie w j 
nocy zmarł z powodu upływu krwi. 
Powód samobójstwa nieznany. Denat 
pozostawił dwa listy do rodziny, w  
których, przeprasza ich za wyrządzoną 
swoim czynem przykrość i wstyd.

KRONIKA POŻARÓW  N A  PO. 
DOŁU. W  czasie burzy piorun udę. 
rzył w dom Mikołaja Dutki w Cza. 
barówce pow. Kopyczyńce. Spłonął 
dach domu, a na szkodę Mikołaja 
Czarneckiego spłonął dach stajni. — 
Pożar ugasiła miejscowa ludność.

W zagrodzie Jana Mazurka w  No< 
wosiółkach pow. Złoczów wybuchł 
pożar i strawił dom mieszkalny, oraz 
budynki gospodarcze. Na szkodę Mi. 
chała Chmielą spłonęła stodoła i staj, 
nia oraz 7 fur siana. Przyczyny po. 
żaru na razie nie ustalono.

ŚMIERĆ MATKI I CÓRKI 0 9  
PIO RU N A . W  czasje burzy w dniu 
22 b. m. piorun zabił w polu 50.1etnią 
Marię Kozyszyn i  jej 14.1etnią córkę 
Jarosławę z Tłusteńkiego pow. Kopy, 
czyńce.
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Z e  S ta n is ła w o w a

W a k a c j e  n a  w s i
O środki W czasó w  Pracow n iczych  ju ż  czynne

Z  k a ry k a tu r  fiim o w y ch

Pierwsza fala letników zaludniła już 
Ośrodki wczasów pracowniczych, zor*’ 
ganizowanych, staraniem Ligi Popie* 
rania Turystyki w  wielu miejscowo* 
ściach, na terenie województw: stahi* 
sławowskiego i tarnopolskiego. 5>7ieś 
powitała ludzi z miasta z wielką rado* 
ścią, okazując im szczerą gościnność i 
starając się umilić pobyt uczestnikom 
akcji wczasów. Zarówno organizacja 
zakwaterowania, jak i wyżywienia 
działa nader sprawnie. Na terenie kaź 
dego ośrodka czynny jest kwater* 
mistrz, który, w porozumieniu z kiero* 
wnikiem grupy osób, skierowanych na 
pobyt do danej miejscowości, ustala 
przydział kwater.

Należy przypomnieć, że z akcji wcza 
sów mogą korzystać wszyscy praco* 
wnicy, zarówno umysłowi jak i fizycz 
ni, legitymujący się książeczką Ubez* 
pieczalni Społecznej, Zgłoszenia na wy 
jazd powinny się odbywać zasadniczo 
za pośrednictwem zakładów pracy i or 
ganizacji społecznych, lub też indywi* 
dualnie po uprzednim zgłoszeniu w re* 
feracie wczasów Ligi Pop. Tur. w War 
sza/wie.

Dzięki niezmiernie wydatnym zniż* 
kom kolejowym, , przyznanym przez , 
Ministerstwo Komunikacji, koszt 10* 
dniowego pobytu w ośrodku wczasów 
wynosi 22 lub 27 zł., zależnie od kate* 
gorii ośrodka, łącznie z kosztem dpja* 
zdu furmanką od stacji kolejowej do 
ośrodka i  z powrotem.

Wszelkich informacji o wczasach pra 
cowniczych można zasięgnąć w  Zarżą* 
dzie głównym Ligi Popierania Turysty 
ki w Warszawie przy ulicy Mokotow 
skiej N r. 61. Bliższe dane o akcji za* 
warte są w wydanej specjalnie przez 
LPT. broszurze, która podaje opis 22 
miejscowości, będących ośrodkami 
wczasów i warunki korzystania ź ak* 
cji LPT. Broszurę tę można dostać bez 
płatnie w Delegaturach LPT. przy, 
Dyrekcjach Kolejowych, oraz w W a» 
szawie w Związku Propagandy Tury* 
stycznej i w Kiosku Informacyjnym na 
Dworcu Głównym. Broszura zawiera 
również formularz zgłoszenia, do któ* 
rego należy dołączyć imienny wykaz 
uczestników grupy.

7j  P r z e m y ś la
SERIA POŻARÓW  W  PRZEMY­

SKIM. W ostatnich dniach płoną je* 
dna po drugiej zagrody wieśniacze na 
terenie powiatu przemyskiego. I tak, 
spłonęły doszczętnie zabudowania Jó* 
zefa Legenca w Chyżynie, budynki 
Procia Hnatyka w Iskanj, szereg bu* 
dynków należących do Katarzyny Se* 
rafin w  Bachowie, wreszcie wczoraj 
spłonęły doszczętnie wszystkie budyń 
ki Jana Podgórskiego w Rożubowi* 
cach. W  tym ostatnim wypadku zacho 
dzi podejrzenie podłożenia ognią przez 
nieznanych na razie sprawców. Szkoda 
wynosi ponad 2 tysiące zł, JOAN CRAWFORD W FILMIE „MODELKA"

| O G Ł O S Z E N I A
P  O  TP^

M ń f! RAK' PACHWIN * 1 *■ P- uniknie się pewnie 
IłWW przez użycie specjalnego, niezawodnego 
i  nieszkodliwego patent. P U D R U  „ C  S  A  V  E "  
2855 Próbny pakiet 50 gr.

P e r f u m e r i a  S. F E D E R A
Lwów, UL. SYKSTUSKA 7 
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K U P N O

.W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

grosay.
1KUPIĘ

pianino lub fortepian w do­
brym stanie. — Zgłoszenia 
Adm. „S. K ." 10013

TAPCZAN
ze stolikiem okazyjnie ku­
pię. Zgłoszenia do Admin. 
„Tapczan”  10014

KUPIĘ
mały dom  w okolicy Lwowa 
Listy wDon» z ogrodem”  do 
Admin. 10025

KUPIĘ
we Lwowie dom z ogrodem 
blisko tramwaju. Listy „Za 
gotówkę" do Admin. 10022

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kaniowe przy 3  razach do 10 

słów. 2 razy bazpłainie.

TRZY POKOJE 
kuchnia, balkon, do wyna­
jęcia. Gródecka 51. 10029

TRZYPOKOJOWE 
słoneczne, komfortowe, — 
Grunwaldzka 12, do wyna­
jęcia. Tel. 225-77. 10019

POKÓJ
frontowy- 1. p., spokojny — 
Zbarazka 3/3 (boczna Za- 
dwórzańskiej). 10008

MIESZKANIE
pięcio pokojowe I. p., kom­
fort, do wynajęcia. — Ulica 
Dąbrowskiego 4, kolo Stryj- 
skiej. 1003?

KOPCOWA 16. 
Pięciopokojowe pełnokom- 
fortowe mieszkanie, balkon, 
słoneczne, ewent. garaż —■ 
do wynajęcia. 9966

EMERYTOWANY 
profesor poszukuje pokoju 
bez kom fortu w starym do­
mu, ogród, słońce. —  Listy 
„Przyroda" do Adm. 10021

WŚRÓD OGRODÓW
blisko Politechniki, cztero- 
pokojowe, pelnokomforto- 
we, Teresy 12, gospodarz.

10018
POSZUKIWANE 

4 pokojowe pełnokomfor- 
towe mieszkanie w centrum 
od zaraz. Zgłoszenia „Pewny 
Płatnik* do Admin. 10027

KADECKA 4.
5 pokoi, system korytarzowy, 
II. p., dla dużej rodziny, od 
15 września. Oglądać 16— 18.

 10012

D W A  POKOJE 
przedpokój, kuchnia, zpn., 
kom fort. Zielona, do wyna­
jęcia. Teł. 217-03. 10035

5 MIŁY POKÓJ 
umeblowany solidnym od- 
najmę. Zadwórzańska 74.— 
_ _____________ 10037

POSZUKUJĘ
pokoju z utrzymaniem bez 
mebli. Listy do Administr. 
„Wdowa”. 10041

CZTERY POKOJE 
przedpokój, kuchnia do wy-

1 najęcia. Zielona 29. 10042

WOLNE POSADY

ZDOLNY POMOCNIK 
manufakturzysla. potrzebny 
do firm y  Antoniego Uwiery, 
Lwów, ul. Halicka 10. 10030

PIEKARZ
potrzebny na prowincję. — 
Listownie podać warunki. 
Sęp, p. Bludów. 10028

S P R Z E D A Ż

ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10 

groszy.

PENSJONATOM 
kołdry, bieliznę pościelową, 
firanki, narzuty. Ceny fa» 
bryesne. Freilich, Sykśtuska 
21. 3206

DO SPRZEDANIA 
2 pięknie położone parcele 
pod budowę. L isty do Adm. 
„Piękne położenie” . 10024

BRZUCHOWICE. 
Okazyjnie sprżedam realność 
pięcio-pokojową, ogród — 
prawie za połowę ceny. 
Rączkowski, Brzucho wlce- 
Łączki. 10036

W CENTRUM
piękny dom / pełny kom­
fo rt sprzedam. -— Cena sto 
tysięcy. — Listy do Admin. 
„Dochodowy". . 10026

FORTEPIAN 
krótki sprzedam. — 
„Krzyżowy” do Adm.

BIURKO
antyczne sprzedam lub za­
mienię ża mniejsze. — Plac 
Dąbrowskiego pięć, sklep 
kaflowy. 10039

. . WILLA
3 - mieszkaniowa, nowa, w 
okolicy Stryjskiego parku, 
tanio sprzedam. L isty do 
Admin. pod „20.000” . 10040

DOM SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1
(A. W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  284-78 bs-  
OKAZJE; MEBLE NOWOCZESNE I ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska 1 tapicerska. — 
K U P N O  — S P R Z E D A Ż  — Z A M I A N A

MEBLE kompletne oraz poszczególne urzą­
dzenia pokojowe , poleca solidne i tanio

Fr. Zieliński H a S iS " " ®

MOTO-ROWER 
sprzedam. Łozińskiego 6, 
od 8—4. 10038

R Ó Ż N E

FIZ.YK-CHEMIK-. ; . 
ma list do odebrania w kan­
torze „Dziennika Polskiego" 

10043

POSZUKUJĘ 
stróżówki, żfpżę kaucję, na­
prawiam gaz—elektrykę. — 
Zgłoszenia pod „Kaucja" 
Dziennik Polski. 10034

STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na naj, 
modniejsze " materiały bici* 
skie. Telefon .270*25. 10009

BEZPŁATNIE
informuje, czystość wyko* 
nu je, — tępienie pluskiew, 
odnowienie sufitów, posz, 
dzek itp. 259-17. 616

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
—  ̂ * s r s . - 2 = s . ‘ S s : = n z s i i 5

? n S 2 ? ^ b H « ^  « r , l m ?  P ?1,  ~  C gJoszen ia  d ro b n e - Ogłoszenia drobne za wyraz zl. 0’05„ handlowe po ?l. (NO- dią poszukujących pracy z ł.0-03, matrym. zt. 0"15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie: strona w tekście ma 4 lam y za tekstem 6 lamów. -  K o m u n ika ty  n o ta tk i, w zm ianki k ro n ik a rs k ie , artykuły  

m. (strona 4-ro lamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.
v tekście n

o treś c i h an d lo w e j, osobiste zł 150. za i

A D R E S  R E D  A K C J I  i A D M IN IS T R A C JI „D Z IE N N IK A  P O L S K IE G O " : L w ów , u l. Z im o ro w ic z a  15. T e le fo n y  r e d .  262-42, 262-43. T elefon  
a d m in is tra c ji  274-44. -  K A N T O R  O G Ł O S Z E Ń  i P R E N U M E R A T  u l. Z IM O R O W IC Z A  15, te le fo n  240-42. -  K o n to  P . K . O . 506.250

Wydawca; Mąlop, ^ydąwniętwo we Lwowie Sp. z ogr. odp.
d r u k a r n ia  Sn, W s d . § ło w a  P o lskiego. L w ó w  u L  Z im o ro w icza  l i

Redaktor odpow.j Stanisław §tarzew*&


